
Edward Ochab 
pow raca dziś
do Warszawy

Wspólny komunikat 
polsko-etiopski

K a m p a n ia  p r z e d w y b o r c z a  w e  
F r a n c j i  z n a jd u je  w y r a z  w  
n a jb a r d z ie j  n ie o c z e k iw a n y c h  
f o r m a c h  p r o p a g o w a n ia  k a n d y ­
d a tó w  n a  p r e z y d e n ta .  O s ta t ­
n io  je d e n  z p r o je k ta n tó w  m o ­
d y  d a m s k ie j ,  B e rn s  w y r y s o ­
w a ł  n a  s u k n ia c h  s w o ic h  m o ­
d e le k  s y m b o le  s z e ś c iu  k a n d y ­
d a tó w -: k r z y ż  lo ta r y ń s k i ,  s ło ń ­
ce , s z e ś c io k ą t,  d o m e k ,  i n i c j a ­
ł y  T V  o ra z  p ię c io r a m ie n n ą  
g w ia z d ę  —  k t ó r y m i  t o  z n a k a ­
m i  p o s łu g u ją  s ię  p r e te n d e n c i  
d o  p rz y s z łe g o  t y t u ł u  p r e z y ­
d e n ta  F r a n c j i  n a  p la k a ta c h  
i  h a s ła c h  w y b o rc z y c h .

N a  z d ję c iu :  m o d e lk i  B e rn s a  
w  a g i t a c y jn y c h  s u k ie n k a c h  —  
w r a z  z m is t r z e m ,  k t ó r y  w y ­
k a ń c z a  w ła ś n ie  o s ta tn i  r y s u ­
n e k .  C A F  -  P h o t o fa x

Delegacja 
KO SEO

z Rostocku
przybywa 

da Szczecina
D®iś w  godzinach popo­

łu dn io w ych  przybędzie do 
Szczecina delegacja Korn i 
te tu  Okręgowego SED z 
Rostocku na czele z I  se­
kre ta rzem  KO  SED — 
H a rry  T ISC HEM .

Gośale z NRD przeby­
wać będą na Z iem i Szcze­
c iń sk ie j przez 3 dn i, zapoz 
nająć się z pracą p a rty jn ą  
oraz problem am i gespodar 
czym i naszego regionu.

N r  283 (8630) Rok założenia 1945 Cena E0 gr

B A R B U R K A “  
dobrze spełnionych zadań

Uświęcona w ie low iekow ą tra d yc ją  górnicza „B a rb u rk a ”  sta­
n ow i rokrocznie okazję do szerszego n iż  na co dzień p rzy­
pom nienia tru d u  k ilkuse ttys ięczne j a rm ii o fia rnych  ludz i, w y ­
ryw a jących  w  codziennej walce czeluściom ziem i podstawowe 
bogactwo gospodarki narodowej. „D zień  G órn ika ”  w  roku  pod­
sum owań osiągnięć m ija ją ce j p ięc io la tk i, ma w y ją tko w e  zna­
czenie w  życiu brac i górniczej, ja ko  św ięto dobrze spełn io­
nych zadań. N ie będzie 4 g rudn ia  cechowni, gdzie nie za­
b rzm ia łyb y  słowa najwyższej pochwały, zaś na p iersiach n a j­
dzie ln ie jszych nie zabłysły odznaki uznania ojczyzny, zasłu­
żone tw ardą , o fia rną  pracą d la dobra całego społeczeństwa.

BE JR U T PAP. W drodze pow ro tne j z E tio p ii do k ra ju  prze 
wodniczący Rady Państwa PRL, Edw ard O CHAB, p rzyb y ł w  
czwartek specjalnym  samolotem do B e jru tu . W izyta  w  L i ­
banie m ia ła  charakter n ie o fic ja l ny i  trw a ła  21 godziny. Prezy­
den t L ibanu , Charles HELO U z m ałżonką podejm owali prze­
wodniczącego Rady Państwa PR L w  swej rezydencji. Spot­
kanie upłynęło w  p rzy jazne j atmosferze.

W  p ią tek w  godzinach porannych  Edward O CHAB opu­
śc ił specjalnym  samolotem B e jru t  powracając do k ra ju .
Jak ju ż  in fo rm ow a liśm y, na —  W  toku w iz y ty  przewod- 

zakończenie w iz y ty  E. Ochaba niczący Rady Państwa PRL, 
w  E tio p ii podpisano w spó lny Edward Ochab oraz cesarz E- 
kem unikat, k tó ry  stw ierdza m. 
in .:

Czy de ISaulle 
zwycięży

już w pierwszo] furze?
f  P A R Y Ż  PAP. Dziś o pó ł­
nocy kończy się o fic ja ln ie  kam  
pan ia  przed w yboram i prezy­
denta R e pub lik i Francuskie j. 
Obecnie obserw atorzy politycz 
h i w  Paryżu pasjonują się od­
pow iedzią na pytan ie  — czy 
DE G A U L LE  zwycięży w  p ie rw  
szej turze, t j.  5 grudn ia , czy 
też po 2 tygodniach będzie m u 
s ia ł walczyć ponownie z kan­
dydatem , k tó ry  o trzym a n a j­
w ięce j głosów w  najbliższą 
niedzielę. O rdynacja  przew idu 
je , że d la  zwycięstwa w  p ie rw  
szej tu rze  potrzebna jest ab­
solutna większość głosów nad 
pozosta łym i konku ren tam i (ra­
zem w z ię tym i).

Stosownie do uchw a ły sejm o­
w e j z dn ia  17 lutego 1961 ro ku  
o p lan ie  5 -Ie tn im , tegoroczne 
wydobycie w ęgla kamiennego 
m ia ło  kszta łtow ać się na pozio­
mie 114,5 m in  ton. Tymczasem 
ju ż  w  1834 r. gó rn icy  w yd o b y li 
117,3 m in  ton, przekraczając u - 
s ia lony poziom p ro d u kc ji o p ra  
w ie  3 m in  ton. Zgodnie z prze­
w idyw a n iam i, do końca bieżą­
cego roku  w ydobytych zostanie

(Dokończenie na str. 2)

Po memorandum niemieckiego
Kościoła Ewangelickiego

Głos holenderskiego pisma
W  P O W AŻN YM , libe ra ln ym  

dzienn iku  holenderskim  „H aag- 
sche C ourant”  ukaza ł się ko­
m entarz poświęcony spraw ie 
m emorandum  niem ieckiego K o 
ścioła Ewangelickiego.

„W  w ym ien ionym  m em oran­
dum  —  pisze „Haagsche Cou­
ra n t”  — Kośció ł w ypow iada 
się k ró tko  i  zw ięźle za uzna­
niem  gran icy na Odrze i N y ­
sie. Oświadcza on, że N iem cy 
muszą respektować praw o by­
tu  narodu polskiego i że m u­
szą zostawić Polakom  obszary 
potrzebne im  do ich rozw o ju ” ,

Oceniając pozytyw n ie  memo 
randum , holenderskie pismo 
stw ierdza jednak: ..Szkoda, że 
Kośció ł E w ange lick i n ie m ia ł

m ora lne j odwagi, żeby doku­
m ent ten opub likow ać przed 
w yboram i. P ostąp ił również 
niesłusznie m ów iąc o „maso­
w ych  deportacjach”  Niem ców 
dokonanych przez Polaków. 
Większość N iem ców w yjechała 
już przed 1945 r. na rozkaz ich 
nazistowskich szefów, a w y ­
siedlenie reszty zostało roz­
dzielone na k ilk a  następnych 
la t ” .

Przechodząc do poglądów za 
prezentow anych przez p rzy ­
wódcę przesiedleńców J A K - 
SC PA w  jego w yw iad z ie  u- 
dzie lonym  „S p ieg lo w i”  — ga­
zeta stw ie rdza : „ Z  w yw iadu  
(...) w yn ika , że je s t on (Jaksch 
— ZA P) nie m nie jszym  nacjo­
nalistą, niż p ra w ico w i chrze­
ścijańscy dem okraci. U n ika  on 
odpowiedzi na pytan ie , co by 
się stało z m ilio n a m i Po laków 
zam ieszkałych na Pomorzu, 
Śląsku, w  w ypadku, gdyby 
Niemcom oddano te te reny w  
ponowne posiadanie? (...) 
Jaksch niesłusznie sadzi, że ci 
Polacy zapom nie li ju ż  rządów 
gestapo” . (ZAP)

łapończycy budują 
gigantyczny tankowiec
o wyporności 205 tyś. fon

T O K I O  P A P . J a p o ń s k ie  to w a r z y ­
s tw o  b u d o w y  o k r ę tó w  „ I s i k a w f ld z i -  
m a h a r im a ”  - z b u d u je  w  p r z y s z ły m  
r o k u  g ig ą p tjy fę z n y , n a jw ię k s z y  w  
ś w ie c ie  ' t a n k o w ie c  o  w y p o rn o ś c i  
205, t y s .> to n .

t io p i i H a ile  Selassie I  prze­
p row a dz ili rozm owy, k tó re  ce­
chowała atmosfera p rzy jaźn i i  
wzajemnego zrozum ienia. Obie 
s trony w ym ie n iły  poglądy na 
szereg podstawowych proble­
m ów  m iędzynarodowych oraz 
om ów iły  perspektyw y dalsze­
go rozw oju  stosunków dw u 
stronnych.

Rozmowy w ykaza ły  zgodność 
poglądów obu rządów co do' 
konieczności oparcia stosun­
ków  m iędzynarodowych na za­
sadzie pokojowego współistn ie 
nia, niezależnie od u s tro ju  po­
litycznego, gospodarczego i  spo 
łecznego oraz na poszanowaniu 
suwerenności wszystkich k ra ­
jów , zarówno w ie lk ich  ja k  ma 
łych.

Obie s trony podkreś"iły  wa­
gę w ys iłkó w  w  celu zapewn te­
nia bezpieczeństwa w  E u ro -' 
ple, podobnie ja k  i  w  A frycą  
i  A z j i . '

Obie s trony podkreślają, iż  
rozm owy w ykaza ły  pomyślne 
perspektyw y dalszego rozw oju 
stosunków dw ustronnych m ię­
dzy Polską a E tiop ią  w  dzie­
dzinie po lityczne j, gospodar­
czej i  k u ltu ra ln e j. Omówione 
zostały p lany  rozszerzenia w y­
m iany gospodarczej, ja k  ró w ­
nież współpracy naukowo-tecti 
nicznej i ku ltu ra ln e j.

Obie s trony w yraża ją  prze­
świadczenie, że obecna w izy ta  
Edwarda Ochaba w  E tio p ii 
przyczyni się do pogłębienia 
przyjaznych i  korzystnych dła 
obu stron stosunków oraz do 
zbliżenia i  lepszego zrozum ie­
nia wzajemnego m iędzy obu 
narodami.

30 statków 
uwięzionych
na rzece św. Wawrzyńca

N O W Y  J O R K  P A P . 30 s ta tk ó w  
r ó ż n y c h  b a n d e r  b ę d z ie  m u s ia ło  spę  
d z ić  z im ę  n a  rz e c e  ś w . W a w rz y ń c a ,  
k t ó r a  w  n a jb l iż s z y c h  g o d z in a c h  po  
k r y je  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  lo d o w ą  
p o w ło k ą .  Z a r z ą d  te g o  s y s te m u  w o d  
n e g o  c z y n i  o s ta tn ie  w y s i łk i ,  a b y  
u w o ln ić  c h o ć b y  część  je d n o s te k .  W  
s z c z e g ó ln ie  n e w r a lg ic z n y m  p u n k c ie  
n a  tz w .  k a n a le  W e l la n d  z n a jd u je  
s ię  je d n a k  f r a c h to w ie c  n o r w e s k i ,  
k t ó r y  u t r u d n ia  n a w ig a c ję .  Ś c ią g ­
n ię c ie  t e j  je d n o s tk i  n a p o ty k a  d u ż e  
t r u d n o ś c i  i  u p ły n ie  p r a w d o p o d o b ­
n ie  c o  n a jm n ie j  48 g o d z in , z a n im  
s ta t k i  z n a jd u ją c e  s ię  w  g ó rz e  r z e k i  
b ę d ą  m o g ły  m in ą ć  te n  p u n k t  i  p o ­
p ły n ą ć  w  k ie r u n k u  o c e a n u .

Martin Bormann żyje?
B O N N  P A P . P r o k u r a t o r  g e n e r a l­

n y  H e s j i ,  F r i t z  B A U E R  w  w y w ia ­
d z ie  u d z ie lo n y m  w  c z w a r te k  2 b m . 
d z ie n n ik o w i  „ F r a n k f u r t e r  R u n d ­
s c h a u ”  o ś w ia d c z y ł ,  że  b y ł y  s ze f 
k a n c e la r i i  h i t l e r o w s k ie j  M a r t i n  
B O R M A N N  ż y je .  ( S to s u n k o w o  n ie ­
d a w n o  je d e n  z  t y g o d n ik ó w  z a c h ó d -  
n io n ie m ie c k ic h  p o d a w a ł,  że B o r ­
m a n n  z o s ta ł z a b i ty  w  B e r l in ie  w  
r o k u  1945 p o  w k r o c z e n iu  ta m  w o js k  
r a d z ie c k ic h ) .

P r o k u r a t o r  g e n e r a ln y  H e s j i  o p a r ł  
s w ą  te z ę  n a  l iś c ie  j a k i  w  l u t y m  
1961 r o k u  w y s to s o w a ł  d o  p r o k u r a to ­
r a  w e  F r a n k f u r c ie  s y n  A d o l f a  
E ic h m a n n a ,  H o r s t ,  k t ó r y  z a p rz e c z y ł 
p o g ło s k o m  ja k o b y  B o rm a n n  z g in ą ł.  
W  l iś c ie  t y m  H o r s t  o ś w ia d c z a ł 
p r z e d  p ro c e s e m  E ic h m a n n a  w  J e r o ­
z o l im ie ,  ż e  M a r t i n  B o r m a n n  z a m ie ­
r z a ł  o g ło s ić  ja k ie ś  m a t e r ia ły  o  e k s ­
t e r m in a c j i  lu d n o ś c i  ż y d o w s k ie j  w 
o k r e s ie  o d  1939 d o  1945 r .  M ia ł y  o n e  
k o m p r o m i to w a ć  w ie le  o s o b is to ś c i

w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h .  H o r s t  
K ic h m a n n ,  k t ó r y  w ó w c z a s  p r z e b y ­
w a ł  w  N R F ,  z a k o m u n ik o w a ł ,  że  
s p o tk a ł  s ię  n a w e t  o s o b iś c ie  z  B o r ­
m a n n e m .

P r o k u r a t o r  z a c h o d n io n ic m ie c k i  
R ic h te r  z a jm u ją c y  s ię  s p r a w ą  B o r ­
m a n n a  —  j a k  p o d a je  A F P  —  o d m ó ­
w i ł  s k o m e n to w a n ia  w y p o w ie d z i  
F r i t z a  B a u e ra .

Zbrodnicza lekarka 
przed sądem

B O N N  P A P . L e k a r k a  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k a  I r e n e  M u l le r  —  B r u c k -  
m u l le r  m a  s ta n ą ć  p rz e d  s ą d e m  w  
A n z b a c h  p o d  z a r z u te m  z a m o rd o w a ­
n ia  c o  n a jm n ie j  50 d z ie c i  w  je d n y m  
z  z a k ła d ó w  d la  u m y s ło w o  c h o r y c h  
w  o k r e s ie  m in io n e j  w o jn y  w  r a ­
m a c h  r e a l iz a c j i  h i t le r o w s k ie g o  p r o  
g r a m u  e u ta n a z ji . .

—

P IĄ T E K , 3 
SO BOTA, 4 
G R U D N IA  

1965 r.

W yd. A  B

w — .........................................



K-----------
Z  udziałem Władysława Gomułki

Dziś główne uroczystości
Dnia Binka

w Czarnym Zagłębiu
K A T O W IC E  PAP. —  4 bm. b lisko  pó łm ilionow a a rm ia  

po lskich  g ó rn ikó w  węgla  kam  lennego i  brunatnego, ru d  że- 
laara, m iedzi i cynku, s ia rk i, so li i  in n ych  kopa lń, obchodzi 
—  po raz 21 w  Polsce Lud ow e j —  swoje tra d ycy jn e  św ięto —  
„D s 'eń  G órn ika ” . Centra lna bar bu rkow a akadem ia z udziałem  
przedstaw icie li b rac i górn iczej z całego k ra ju  odbędzie się dziś 
po po łudn iu  w  Zabrzu. Jak in fo rm u ją  ka tow ick ie  dz ienn ik :, 
dziś na Śląsk przybyw a I  sekre ta rz  K C  PZPR —  W ład y­
sław  G O M U ŁK A , k tó ry  w e źm ie  udzia ł w  obchodach gó rn i­
czego św ięta.

■STRONA 2

Inauguracja 
nowego roku

tv szraerińslum Punkcie 
Konsultacyjnym

UAM
W  SOBOTĘ, 4 bm., rozpo­

czynają Się uroczystości, zw ią ­
zane z jub ileuszow ą inaugura­
c ją  roku  akadem ickiego I965/C6 
w  szczecińskim Punkcie K o n ­
su ltacy jnym  U n iw e rsy te tu  im. 
A . M ick iew icza w  Poznaniu. 
W  dn iu  tym  o  gedz. 18.30 w  
ks ięgam i ,.K lubow a”  R ekto r i 
Senat U A M  s,potkają się z 
przedstaw icie lam i szczecińskie­
go środow iska naukowego.

Uroczysta inauguracja  nowe 
go ro ku  akademickiego odbę­
dzie się w  niedzielę, 5 fcm. o 
godz. 9.45 w  Sali Kam era lne j 
Zam ku. (Iw)

TEGO RO CZN Y „D z ień  G ór 
n ika ”  dla w ie lo tys ięczne j rze­
szy p racow n ików  górn ic tw a 
w ieńczy zakończony poważny­
m i sukcesami p rodukcy jnym i, 
technicznym i, ekonom icznym i 
i  soc ja lno -bytow ym i 5- le tn i ©• 
k res pracy; stanow i TÓwno 
czcśnie okazję do wytyczenia 
program u rea lizac ji nowych, 
odpow iedzia lnych zadań w  na 
stępaym  pięcioleciu.

4 bm., w  dn iu  w o lnym  
g ó rn ic tw  a  od  pracy w e wszyst 
k ich  kopa lniach odbędą się » - 
kademie zakładowe i  spotka­
n ia  ju b ila tó w  pracy górniczej. 
P r2edstawic;ełe k ie row n ic tw a  
leopaM i  rad zakładowych od­
w iedzą przebywających na le ­
czeniu szp ita lnym  swoich cho­
rych  tow arzyszy pracy.

W  dnń i tvm  przekazana zo­
stanie rów nież do wstępnej eks 
p łoa tac ji ko le jna  —  12 wzn ie­
siona po w o jn ie  nowa kopalnia 
—  „Moszczenica”  w  R ybn ick im  
Okręgu Węglowym.

„B a rbu rkow e ’ popołudnie 
godziny wieczorne w ypełn ią 
se tk i zabaw i  im prez artystycz 
nych.

Z  o k a z ji „B a rb a rk i”  k ilk a  ko 
pa lń  węgla kam iennego w  re­
jo n ie  Ś ląskie j i  K rakow sk ie j 
N ieck i W ęgłowej udostępnio­
nych zostanie społeczeństwu 
do

Mrożonki tańsze
P A P ; W  to r .  w c z e ś ­

n ie j  n iż  w  p o p r z e d n ic h  la ta c h  u k a -  
‘  s ię  w  s p rz e d a ż y  m ro ż o n e  o w o  

w a r z y w a .  C I ’
_> i c h  n a  z im ę  

p u l i  p rz e z n a c z o n e j n a  
o k .  3 SOO to n ,  a  w ię c  b l is k o  «80 to n  
w ię c e j  n iż  w  u b .  r .

K o n s u m e n tó w  u c ie s z y  n ie w ą t p l i ­
w ie  f a k t ,  ż e  m r o ż o n k i  są  w  t y m  
r o k u  ta ń s z e . T r u s k a w k i  s p r z e d a je  
s ię  p o  29 z ł za  1 J tg , a  w ię c  o  6 
T l t a n ie j  n iż  w  u b .  s e z o n ie . O b n i­
ż o n o  r ó w n ie ż  c e n ę  p o z o s ta ły c h  m r o  
ż o n e k  <z w y ją t k ie m  ś l iw e k ,  k tó r e  
w  t y m  r o k u  s ła b o  o b r o d z i ły )  ś r e d ­
n io  p o  o k .  2 z ł  n a  k i lo g r a m ie .

N ow e p rogram y liceum  ogólnokształcącego

Przede wszystkim
- nowoczesność

PA P. W  
M in is te rs tw ie  O św ia ty  za­
kończono wstępne prace 
nad planem  i  p rogram am i 
nauczania w  zre fo rm ow a­
nym  liceum  ogó lnokształ­
cącym. Będą one w p row a­
dzone do liceów  na prób­
n y  okres w  ła tach  1967— 
71.

G ŁÓ W N E założenia p rzy­
świecające pracom k o m is ji — 
ja k  wskazywano —  to przede 
wszystkim  nowoczesność treści 
nauczania, ich b lis k i związek 
z życiem  społecznym ara.z roz­
szerzeni e zakresu w ykszta łce­
n ia  politechnicznego.

Szczególną r» ’ę w  procesie 
zbliżenia szko ły  do życia ma 
odgrywać nauka o  społeczeń­
stw ie  (w ykładana w  osta tn ie j 
klasie).

Program  języka polskiego od 
chodzi od socjoiogizowania l i ­
te ra tu ry ; w ięce j m iejsca udzie 
la  współczesnej twórczości l i ­
te rack ie j oraz nieustannem u 
doskonaleniu w  w ypow iadan iu  
się ta k  w  m ow ie  ja k  i  piś­
mie.

A u to rzy  new ych program ów  
rozszerzyli zakres przedm iotów  
ścisłych o podstawowe osiągnię 
cia współczesnej nauki, usuwa 
jąc jednocześnie m . in . zagad­
nienia znano ze szko ły  podsta­
w ow ej.

N auka w  p rzyszłym  liceum  
ogólnokształcącym  n ic  będzie 
ła tw a , ale p rogram y uwzględ­
n ia ją  zasadę stopniowania 
trudności, systematycznego 
w drażania m łodzieży do w y s ił­
ku  in te lektua lnego. N a jtru d ­
niejsza będzie k lasa IV ,  w  k tó

re j p rze w id u j*  się, że uczeń 
będzie się ksz ta łc ił w  w yb ra ­
nej przez siebie g rup ie : hum a­
nistyczne j, fizyczno-matesna- 
tyczne j lu b  biologiczno-che­
m icznej.

C e n tra ln y  ośrodek m etodycz 
ny  opracuje plan przygotowa­
n ia  nauczycieli do rea lizac ji 
nowych program ów.

„Cytrusowe“
pociągi

W A R S ZA W A  PAP. W  grud­
n iu  nadejdą do portów  w ię k ­
sze p a rtie  ow oców  cytruso­
wych. A b y  je  ja k  na jsp raw n ie j 
dostarczyć do sklepów w  głębi 
k ra ju , P K P  w spóln ie z  za in te ­
resowanym i in s ty tu c ja m i oprą 
cow ały soecja lny p lan  tra n s ­
portu  tych  de lika tnych  ładun­
ków. .

Pierwsza w  ty m  m iesiącu 
w iększa p a rtia  cy tryn  i  pom a­
rańcz przybędzie do portów  w  
Gdańsku i  G d yn i s ta tkam i „O t 
łow o” , „D ę b lin ”  i  „O lkusz”  w  
dniach m iędzy 4 a 6 bm. Dla 
tych owoców sform owane zo­
staną specjalne pociągi, złożo­
ne bądź z Jay lych  wagonów 
tow arow ych, odpowiednio w y ­
moszczonych i zal: Dopieczo­
nych przed zim nem , bądź ze 
s ta rych  ©ęrzowaaych wagonów 
osobowych.

D ruga w iększa pa rtia  owo­
ców cytrusow ych — głów nie  
pomarańcz — nadejdzie do por i 
tó w  m iędzy 16 a 18 bm.

„B A R B U R K A “
dobrze spełnionych zadań

(Dokończenie ze str. 1)

119 m in  ton. G lobalne w yd oby­
cie węgla w  bieżącej pięciolatce 
zam knie się w ięc liczbą 566 
m in  ton. T ym  samym pianowe 
zadania wydobywcze ustalone 
na okres 1961-—19S5, zostaną 
przekroczone o p raw ie  15 m in  
ton. Uzyskanie przez przem ysł 
w ęg łow y tak  dużego wzrostu 
w ydobycia , pozw oliło  na zb ilan  
sowanle p ro d u kc ji węgla z po­
pytem . W ydobycie dodatko­
w ych 16 m in  ton um oż liw iło  
zwiększenie dostaw w ęgla dla 
przem ysłu o 2,5 m in  ton, d la  
k o le jn ic tw a  o 4 m in  ton, na 
cele opałowe d la  ludności o 5 
m in  ton. Zw iększono także do­
staw y eksportowe o 5 m in  ton, 
co przysporzyło gospodarce na­
rodow e j dodatkowe dewizy. 
Zdołano ta k ie  stworzyć odpo­
w iednie zapasy w ęgla u odb ior 
ców wynoszące około 8 m in 
ton. A  to oznacza, że żadne za­
burzenia atm osferyczne nie po­
w in n y  zakłócić zaopatrzenia w  
węgie l zarówno przem ysłu ja k
1 ludności m iast i  wsi.

Poprawę sy tuac ji na  odcinku 
zaopatrzenia w  w ęgie l osiągnię­
to  w sku tek  zwiększenia nak ła ­
dów łożonych na rozw ó j g ó r­
n ictw a, a przede wszystkim  
dz ięk i zrozum ieniu przez gó r­
n ików  r o li postępu techniczne­
go i  pop raw y o rgan izac ji pracy. 
S tw o rzy ło  to  korzystną sy tu ­
ację, w  k tó re j — poczynając 
w łaśnie od bieżącego roku  — 
przem ysł w ęglow y w yko nu je  
po raz p ierw szy od 20 la t swo­
je  rosnące zadania p ro d u kcy j­
ne, bez konieczności uciekania 
się do pracy w  niedziele. Co 
w ięcej, popraw ia jąca się praca 
gó rn ikó w  u m oż liw iła  skrócenie 
czasu pracy do 7,5 godziny we 
wszystkich kopalniach. W y n ik i 
bieżącej 5 - la tk i są w ięc rezu l­
ta tem  w ie lu  is to tnych zm ian 
ja k ie  nastąp iły  w  pracy prze­
m ysłu węgłowego.

Również przem ysł węgla b ru ­
natnego rozbudował się znacz­
n ie w  okresie m ija jącego 5-Ie- 
cia. P rodukcja  węg la  b runa tne­
go. stającego się —  obok w ę ­
g ła  kam iennego — podslawo- 

cłementem  k ra jo w e j bi 
pa liw ow o-energe tyczne j, w y i 
s iła  w  1960 ro ku  9,3 m in  ton. 
W  bieżącym ro ku  wzrośnie na ­
tom iast do 22 m in  ton roczne­
go w ydobycia , opiera jąc się i 
na jba rdz ie j postępowe m etody 
eksp loatac ji stosowane w  w ie l­
k im , zm echanizowanym  g ó rn i­
c tw ie  odkryw kow ym . W  opar­
c iu o bogate złoża w ęgła b ru ­
natnego zbudowano potężne 
kom b in a ty  górn iczo-energetycz­
ne w  cen tra lne j i  północno-za­
chodnie j Polsce, o mocy, k tó ra  
w  bieżącym roku  doszła do
2 499 M W . U dzia ł w ęgla b ru ­
natne-o  w  ogólnej p ro d u kc ji 
ene rg ii e lektryczne j (k tó ry  w

1960 roku  w yn os ił około 4,5 
proc.), zwiększy się w  bieżącym 
roku  do p raw ie  27 proc. W  1970 
energia e lektryczna w y tw a rza ­
na w  oparciu o w ęg ie l b runat-: 
ny  stanow ić będzie ca. 40 proc. 
ene rg ii produkow anej przez 
cieplne e lek trow n ie  zawodowe.

W  w yn iku  konsekwentnej, 
p lanow ej działalności, g ó rn i­
c tw o  s ta ło  się gałęzią przem y­
słową, zaliczaną w  Polsce do 
na jbardz ie j skonsolidowanych i 
dobrze zorganizowanych.

Paw eł B A R TE C ZK O

Czekamy na wytyczne Sądu Najwyższego

C o  to  z r u s z y : C H 0 L l i i i S T W O ?
W A R S ZA W A  PAP. —  Sąd Najwyższy, na wniosek P ro k u ra ­

to ra  Generalnego opracow uje w ytyczne m ające sprecyzować 
pojęcie chuligańskiego charakteru  przestępstwa. A n i te o ria  

. prawa, an i ustawa kam a  (nie ty lko- w  Polsce) nie s fo rm u ło ­
w a ły  dotychczas d e f in ic ji chuligaństw a i często nazwą tą  o - 
kreśla s ‘ę czyny przestępcze bardzo różnego charakteru  i  ra n ­
gi. Zna jdu je  to  o-dblcie w  codziennej p racy organów w y m ia ru  
spraw ied liw ości — praktyczną konsekwencją uznania czynu 
za chu ligański je s t m ożliwość natychm iastowego doprowadze­
nia sprawcy przed sąd, surowszy w y m ia r ka-ry, ja k  rów n ież 
zaostrzenie reżim u w ięziennego. Problem  w y p ły n ą ł rów n ież 
w  trakc ie  re a liza c ji os ta tn ie j am nestii, k tó ra  —  ja k  w iado­
m o —  nie obe jm ow ała przestępstw chuligańskich. Szereg n ie­
p raw id ło w ych  — wobec b ra ku  w yraźne j d e f in ic ji chu ligań­
stwa —  decyzji am nestyjnych zostało zakw estionow anych w  
drodze re w iz ji nadzwyczajnych.

W iadomo też, iż  b rak  p recyz ji w  używ aniu  słowa „c h u li­
gaństwo”  w yw o łu je  w  w ie lu  w ypadkach sprzeciwy. ,.M ówcie 
w yraźn ie  — bandyta, a n ie ch u lig a n ”  —  z ta k im  zdaniem 
możną się n ie jed nokro tn ie  spotkać.

P o d e jm u ją c  p r ^ c ę  n a d  w y ty c z n y m i ,  S ą d  N a jw y ż s z y  z a s ta n a w ia  s ię ,  
t z y  n ie  n a le ż a ło b y  p o ję c ia  „ c h u l ig a ń s tw o ”  s to s o w a ć  w  z a s a d z ie  d o  
p e w n e j  k a t e g o r i i  c z y n ó w  p r z e s tę p c z y c h ,  k t ó r e  z e  w z g lę d u  n a  i c h  d o -

k u c z t iw o ś ć  s p o łe c z n ą  i  c z ę s to t l iw o ś ć  u r o s ły  d o  r a n g i  p r o b le m u .  P rz e d ­
m io te m  r o z w a ż a ń  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  je s t  s z e re g  k o n k r e tn y c h  s y tu a ­
c j i  i  z a g a d n ie ń , k t ó r y c h  a n a l iz a  m a  p o m ó c  w  s p r e c y z o w a n iu  p o ję c ia  
c h u l ig a ń s tw a .  M . in .  p r z e d m io te m  ro z w a ż a ń  je s t  k w e s t ia  —  j e k  n a le ­
ż y  r o z u m ie ć  o g ó ln ik o w e  s fo r m u ło w a n ie  o k r e ś la ją c e  ja k o  c h u l ig a ń s k i  
t a k i  c z y n ,  k t ó r y  n a ru s z a  z a s a d y  w s p ó łż y c ia  s p o łe c z n e g o ?  C * y  c h o d z i 
t y l k o  o  w y b r y k ,  k t ó r y  d o k o n a n y  p u b l ic z n ie  b u d z i p o w s z e c h n e  z g o r ­
s z e n ie , c z y  r ó w n ie ż  o t a k i ,  k t ó r y  m a  m ie js c e  w ś ró d  c z te re c h  ś c ia n  
( n p . b r u ta ln e  p o b ic ie  ż o n y  p rz e z  m ę ż a  w e  w ła s n y m  m ie s z k a n iu ? ) .  
T r z e b a  p rz e c ie ż  w z ią ć  p o d  u w a g ę , ż e  i ta ż d e  p r z e s tę p s tw o  —  n ie  t y l k o  
c h u l ig a ń s k ie  —• n a ru s z a  za s a d y , w s p ó łż y c ia  s p o łe c z n e g o .

Sąd N a jw yższy zastanaw ia się również nad przydatnością 
jednego z bardz ie j rozpowszechnionych k ry te r ió w , k tó re  m ia ­
nem „chu ligańsk i”  określa czyn bezsensowny, n ic  przynoszący 
spraw cy w idom ej korzyści, ja k  np. zdem olowanie b u d k i te le ­
fon iczne j. W  praktyce jednak spotyka się przestępstwa, któ re  
przynosząc sprawcom  korzyść m ate ria lną  neszą jednocześnie 
w yraźne p ię tno chuligaństw a.

O statn io odbyło się wspólne posiedzenie Izby  K a rn e j i  Izby  
W ojskow ej Sądu Najwyższego, poświęcone problem om  uści­
ślenia pojęcia „chu ligaństw o” . Prace nad w ytycznym i po­
trw a ją  jeszcze k ilk a  m iesięcy. Ze względu na praktyczne zna 
czenie problem u, św ia t p raw n iczy z uwagą oczekuje na sta­
now isko Sądu Najwyższego.

9 bm. plenarne 
posiedzenie Sejmu

W AR SZA W A PAP. Prezy­
d ium  Sejm u zw o ła ło  posiedze­
nie Sejm u P o lsk ie j Rzeczypos­
p o lite j Ludow e j na dzień 9 gru  
dnia (czwartek) o godz. 10,

Zjazd
literatów
rozpoczął obrady
K R A K Ó W  PAP. Dziś o godz. 

10 w  reprezentacyjne j sa li k ra  
kowskiego Ratusza rozpoczął 
obrady X V  doroczny zjazd 
Zw iązku  L ite ra tó w  Polskich'. 
Na obrady zjazdu, obok przed 
s taw ic ie li środow isk twórczych' 
—  delegatów Z LP  —  p rzyb y li 
również przedstaw iciele w ładz 
p a rty jn ych  i państw owych. ‘k

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /s  „ W I Ł A ”  z  I r l a n d i i  z  
d r o b n ic ą .

M /s  „ S K R Z A T ”  z  Z a c h o d n ie j  
A n g l i i  z  d r o b n ic ą .

S /s  „ K I E L C E ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /s  „ W IE C Z O R E K ”  Z N R F  p o d  
b a la s te m .

S /s  „ B IE L S K O ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /s  „ W R O C Ł A W ”  z  A n t w e r p i i  
z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ K R U S Z W I C A ”  d o  Z a ­
c h o d n ie j  A f r y k i  z  d r o b n ic ą .

S /s  „ T C Z E W ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

S /s  „ W IE C Z O R E K ”  d o  N I W  Z 
w ę g łe m .

N A  D Z IE Ń  G Ó R N IK A

D z iś  z  o k a z j i  D n ia  G ó r n ik a  
d e le g a c ja  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r ­
s k ie j  w y je ż d ż a  n a  Ś lą s k  d o  g ó r ­
n i k ó w  z  k o p a lń :  M y s ło w ic e ,  
C z e la d ź , Z a b rz e .  W y m ie n io n e  
k o p a ln ie  s p r a w u ją  p a t r o n a t  n a d  
n a s z y m i s ta t k a m i ,  k t ó r e  n o szą  
i c h  n a z w y .  W  d e le g a c j i  u c z e ­
s tn ic z ą :  s e k r e ta r z  K o m i t e t u  Z a ­
k ła d o w e g o  P Z P R  to w .  F . S p y -  
c h a ł r k i ,  s e k re - ta rz  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j  to w .  W . N ie k r a s z ,  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  Z Z  Z M S  to w .  I .  
F e d o r c z y k  o r a z  k a p i t a n o w ie  
s ta tk ó w .

W  T O R C IE .. .

. . . p r z e b y w a ło  w c z o r a j  p o n a d  
40 s ta tk ó w .  M . in .  p r z y  n a b r z e ­
ż u  B y t o m s k im  r o z ła d o w u ją  d la  
C S R S : m /s  „ N o e l le ”  ( l ib . )  —  r u ­
d ę , m /s  „ R e p u b l i k a ”  —  c u k ie r  
k u b a ń s k i .  M /s  „ E m s k ”  ( ra d ź . )  —  
w y ła d o w u je  f r a n c u s k ą  p s z e n ic e . 
N a b rz e ż e  G ó rn o ś lą s k ie :  m /s  „ D e l  
lo s  ’ w y ła d o w u je  w ło s k ą  s ó l p o ­
ta s o w ą . P r z y  n a b r z .  C z e c h o s ło ­
w a c k im  m /s  „ U r b i t a r t e ”  (h is z p . )  
s k o ń c z y ł  ła d o w a ć  s ia r c z a n  a m o ­
n u .  P r z y  „ E w ie ”  r a d z ie c k i  m /s  
, .A rz a m a s ”  r o z ła d o w u je  f r a n c u ­
s k ą  p s z e n ic ę .
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Kulisy pewnej „niepodległości“

gyjaoa - już nie 
brytyjska?

AN G L IA  zaczerpnęła g łę­
boko oddech n im  zgodzi­
ła  się przyznać niepodle­

głość G ujan ie  B ry ty js k ie j”  —• 
(dokładnie za pó ł roku ) —  pisa ł 
„N ew  Y o rk  T im es”  na m a rg i­
nesie zakończonej w łaśnie w  
Londyn ie  ko n fe re n c ji w  te j 
sprawie. Zaś w  samym W a­
szyngtonie zbo jko tow anie  roz­
m ów  w  Lancaster House przez 
d ra  Cheddi Jagana, oceniono 
ja ko  „z ły  omen” .

N ie  sposób by ło  je dnak zw le­
kać d łuże j z uznaniem  nieza­
w isłości 650-tysięeznej ko lo n ii, 
skoro obdarzono n ią  uprzednio 
la k ie  np. M a led iw y, liczące 96 
tys. m ieszkańców, G am bię i 
M altę. „W ym anew row aw szy”  z 
rządu Jagana, s ta ra ł się Lon­
dyn  stw orzyć najlepsze ze swe­
go i  am erykańskiego pun ktu

Spośród tych  sześciu 
kandydatów  F rancuzi w y ­
b io rą  5 g rudn ia  swego pre 
zydenta. W yn ik  w yborów  
nie jest tru d n y  do przew i 
dzcnia: na tym  firm a m cn  
cie genera ł de G a u lle jes t 
gw iazdą p ierw sze j jasnoś­
ci...

Na zd jęc iu : (rząd górny 
od le w e j): Charles de 
G aulle , Jean Lecanuet, 
Jean-Louis T ix ?er-V ignan- 
cour. Rząd do lny od le ­
w e j: P ie rre  M arc ilhacy, 
P au l A n tie r  i  Francois 
M itte ra m l.

„Prawo wstępu“
N O W Y  J O R K . P e w n e j  n o c y  p o ­

l i c j a  a r e s z to w a ła  3 1 - le tn ie g o  B i l l a  
B e n t e r a ,  w  c h w i l i  g d y  w ła m y w a ł  
s ię  p r z e z  o k n o  w y s ta w o w e  d o  d o ­
m u  to w a r o w e g o .  D e l i k w e n t  b y ł  p r z y  
t y m  m o c n o  p o d c h m ie lo n y .  P o d c z a s  
p r z e s łu c h a n ia  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  w c a ­
le  n ie  p o c z u w a  s ię  d o  w i n y  i  na  
d o w ó d  p o k a z a ł  l i s t  o t r z y m a n y  z  w y  
d z ia łu  s p rz e d a ż y  r a t a ln e j  te g o  d o ­
m u :  „ Z a t w ie r d z i l i ś m y  p a ń s k i  w n io  
s e k  o  k r e d y t  i  o t w o r z y l iś m y  d la  
p a n a  k o n to .  Z a w s z e  m i le  p a n a  w i ­
t a m y  j a k o  n a s z e g o  k l ie n ta * ' .  J e d ­
n a k ż e  p o l ic ja  u z n a ła ,  że  t o  z a p r o  
s z e n ie  n ie  u p o w a ż n ia  B e n t e r a  d o  
6 k ła d a n ia  w iz y t y  w  d o m u  to w a r o  
w y m  n o c ą .

Kierunek najatrakcyjniejszy: 
polity ku współistnienia

CKorespondencja z Paryża)
We fran cusk ie j ka m p a n ii w yb o rcze j rozszala łe j od paru - 

nastu d n i na w szystk ie  m o ż liw e  pod słońcem  tem aty, któ re  
w  ja k ik o lw ie k  sposób przypiąć można do tez po litycznych 
ubiegających a‘ę o fo te l p rezydencki kandydatów , brakow ało 
w łaśc iw ie  jednego: p o lity k a  F ra n c ji wobee N iem iec i  stosu­
nek F ra n c ji do p rob lem u u z b ro je n ia  nuklearnego Niem iec 
zachodnich.

TE N  B R A K  został uzupełnić 
ny  bardzo charakte rystyczny­
m i w ypow iedz iam i dwóch fra n  
cuskich mężów stanu b io rą ­
cych udzia ł w  w yborcze j cłeba 
cie na rad iow ych  fa lach p ry ­
w a tne j. a zarazem na jpopu la r 
nie jszej fran cusk ie j rad iostac ji 
nadającej z Paryża pod nazwą 
„E uropa jeden” . Debata ta, 
trw a jąca  przez parę dn i pro­
gram ow ych, prowadzana b y ła  
z jedne j s trony  przez M ichela 
Debre występującego w  im ie ­
n iu  gau llis tó w  i  popierającego 
p o lity kę  generała de G aulle ’a, 
a zarazem byłego prem iera 
gau llis towskiego, a z d rug ie j 
s trony  byłego prem iera  IV  Re­
p u b lik i P ie rre  Mendes France’a. 
O baj dyskutanci po d ję li tem at 
„nuk le a rn e  uzbro jen ie  N ie -

Z ukosa

Lalki na indeksie FBI
W  KO Ń C U  P A Ź D Z IE R N IK A  

br. op in ia  pub liczna USA była  
św iadkiem  szerokie j a k c ji p o li­
c j i  i  wojska, przeproiaa dzonej 
w edług najnowszych zasad 
am erykańskich te o rii w a lk i z 
wewnętrzną dyw ersją. A kc ja  
poprzedzona została in fo rm a ­
c ją  pow ażnej prasy am erykań­
sk ie j. „ N ew  Y o rk  Journa l Am e  
r ica n ”  i  ,JJew Y o rk  Post”  in ­
fo rm ow a ły , że ja koby w  USA 
w y k ry to  w ie le  maszyn p ie k ie l­
nych, uk ry tych  w  la lkach  przy  
sianych z  W ietnam u. Według  
doniesień prasowych, „podstęp  
n i partyzanci”  w yko rzystu jąc  
sentym enta lizm  żo łn ie rzy US 
A rm y , sprzedają im  la 'k i za w ie  
ra jące m aszyny piekie lne, a ci 
w ysyła jąc je  do ojczyzny stwo­
rz y li poważne niebezpieczeń­
stwo, zagrażające tysiącom  
Am erykanów . Do a k c ji użyto  
doborowe oddzia ły  p o lic ji i  sa 
perów, k tóre  w  w yn iku  żm ud  
nych poszukiwań na terenie 
n iem a l całych Stanów Z jedno­
czonych odnalazły pewna lic z ­
bę W ek przyslam ich z  W ietna  
m u. Dalsze poszukiwania  t rw a

ją . Ja k  do 'ąd jednak, m im o  
drobiazgow ych badań, w  żad­
n e j lalce me znaleziono an i 
śladu maszyny p iek ie lne j. Swo­
ją  drogą biednym  la lko m  w ie t­
nam skim  naw et się nie śniło, 
że zna jdą się na indeksie FBI...

M . L.

m ieć”  i  oba j zade k la row a li się 
następnie ja k o  p rzec iw n icy 
uzbro jen ia  nuklearnego Bonn.

M ich e l Debré, k tó ry  nadal 
jest jednym  z najb liższych 
w sp ó łp racow n ikó w  po litycz­
nych genera ła de G aulle ’a, 
człow iekiem  w ta jem n iczonym  
w  liczne koncepcje polityczne 
generała, ośw iadczy ł m in .: 
„N a jb a rd z ie j a tra k c y jn y m  k ie  
runie:cm i  n a jb a rd z ie j obecnie 
przyciągającym , je s t ro z w ija ­
nie p o lity k i w spó łis tn ien ia . 
Ten  k ie ru n e k  w yraźn ie  bierze 
górę i  d la tego jestem  zdania, 
ic  w  ostatecznym  rozrachunku 
w szystk ie  państw a europejskie, 
łącznie z N iem cam i, dobrze na 
tym  w y jd ą ” .

N a leży p rzy iąć , że powTŻsza 
w ypow iedź M iche la  Debré od­
zw ierc ied la  nastro je  we fra n ­
cuskich ko łach o fic ja lnych , 
k tó re  w łaśc iw ie  bez kom enta­
rza p rzyg lą da ły  się rozmowom 
p a rysk im  w łaśn ie  w  sprawie 
uzbro jen ia  nuklearnego państw  
NATO , prowadzonym  przez 
dziesięciu m in is tró w  obrony 
narodowej państw  N A T O  w  
ubiegłą sobotę, z udziałem  
am erykańskiego m in is tra  obro 
n y  M cN am ary. M in is te r 
M cN am ara opu śc ił Paryż nie 
zam ien iwszy naw et jednego 
słowa z n ik im  z k ie ro w n ic tw a  
p o lity k i fra n cu sk ie j. Zdaniem  
prasy p a ry s k ie j to  nadzwyczaj 
ne posiedzenie k o m is ji m in i-

s trów  N ATO , m ające ja ko  ceł 
om ów ien ie  założeń s tra teg ii nu 
k le am e j w spó lno ty  a tlan tyc­
k ie j zupe łn ie  nie „w y s trz e liło "  
i  rozm ow y powyższe, poprze­
dzające grudn iow ą sesję rady 
N ATO , odbyw a ły się n iem al w  
pustce, od k tó re j s tro n iła  na­
w e t prasa. W  dziennikach pa­
rysk ich  po jaw iło  się bardzo 
m ało in fo rm a c ji o tym , że ped 
czas sobotnich obrad w  pałacu 
w spó lno ty  a tla n tyck ie j przed­
s taw ic ie l N iem iec zachodnich 
został p rzy ję ty  do K o m is ji n r  
3, czy li g łów ne j k o m is ji, m a ją  
cej zająć się opracowaniem  
program u n u k le s ryza c ji s ił 
w spó lno ty  a tlan tyck ie j. Kcm en 
ta to rzy  paryscy doszli do w n io  
sku, że nie jest to  sprawa a n i 
ważna, an i mogąca w  konsek­
w e n c ji przynieść s tru k tu ra ln e  
zm iany w  łon ie  N A TO , k tó re j 
obecny ksz ta łt — zdaniem  ob­
serw atorów  francuskich  —  ̂nie 
p rze trw a  poza ro k  1969.

JA N  Z A K R Z E W S K I (ZAP)

Kolonia -  miastem zbrodni
B O N N . Z N A N Y  t y g o d n ik  „ S t e r n ”  b i j e  n a  a la r m  p r z e d s ta w ia ją c  

w  o b s z e r n y m  a r t y k u le  p a n o s z e n ie  s ię  g a n g s te ró w  i  c h u l ig a n ó w  w  K o ­
l o n i i .  D o  n ie d a w n a  —  j a k  s ie  o k a z u je  — K o lo n ia  m ia ła  p o d  t y m  
w z g lę d e m  s m u tn y  r e k o r d  w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h .  Z a c z ę to  j ą  n a z y ­
w a ć  „ m ia s te m  z b r o d n i ” .

P o l ic ja  b y ła  n ie m a l b e z r a d n a .  P o l ic ja n c i  n a  o g ó ł  n ie  k w a p i l i  s ię  d o  
s z y b k ie j  i n t e r w e n c j i ,  l ę k a l i  s ię  b o w ie m  b a n d y tó w ,  a  g o r l iw s i  p ła c i l i  
c z ę s to  za  ś m ia ło ś ć  ś m ie r c ią .  Z b r o d n ic z e  g a n g i  b y ł y  ś w ie tn ie  w y p o s a ­
ż o n e . Z o r g a n iz o w a ły  o n e  n a w e t  w ła s n e  p o g o to w ie  s a m o c h o d o w a , u ż y ­
w a ją c  w  t y m  c e lu  l i c z n y c h  w o z ó w  n a je m n y c h ,  w y e k w ip o w a n y c h  
w  łą c z n o ś ć  r a d io w ą .

W re s z c ie  3 m ie s ą c e  te m u  n a s tą p i ł  ta m  p e w ie n  z w r o t  n a  le p s z e , k ie ­
d y  d o  K o lo n i i  o d k o m e n d e r o w a n o  g r u p ę  d o b o r o w y c h  p o l i c ja n t ó w  d u e s -  
s e ld o r f s k ic h  z  e n e r g ic z n y m  r a d c ą  k r y m in a ln y m  H A A S E M  n a  c z e le . 
Z a s to s o w a ł o n  b e z w z g lę d n e  ś r o d k i  w a lk i  z p rz e s tę p c z o ś c ią , u t w o r z y ł  
m .  i n .  s p e c ja ln ą  b r y g a d ę  p o l i c ja n t ó w  w  c y w i lu ,  d o s k o n a le  u z b r o jo n ą  
i  w y ć w ic z o n ą  w  d ż u d o ,  k t ó r z y  o p e r o w a l i  d y s k r e tn ie  i  s k u te c z n ie ,  n a ­
w e t  w  ś r o d o w is k a c h  s a m y c h  z b r o d n ia r z y .  D z ię k i  te m u  z d o ła n o  u ją ć  
o k o ło  500 n ie b e z p ie c z n y c h  p r z e s tę p c ó w ,  p r z e t r z e b io n o  c h u l ig a n ó w  
i  „ w y c o fa n o  z o b ie g u ”  p o n a d  600 p r o s t y t u t e k  z w ią z a n y c h  z e  ś w ia ­
te m  z b r o d n i.

Z a m e k  K a F ls t e jn  z  X I V  w ie ­
k u  w  ś r o d k o w y c h  C z e c h a c h  
s ta ł  s ię  o s t a tn io  a r e n ą  in te r e ­
s u ją c y c h  b a d a ń  s p e le o lo g ic z ­
n y c h .  W  j-ego p o d z ie m ia c h  
k r ó l  C z e c h , K a r o l  I V  u k r y ł  
p o d o b n o  b e z c e n n e  k l e jn o t y .  
P o s z u k iw a n ia  s k a r b u ,  o d b y ­
w a ją c e  s ię  o c z y w iś c ie  w  ta ­
je m n ic z e j  a tm o s fe rz e ,  są  p r o ­
w a d z o n e  p r z e z  e k ip ę  m ło d y c h  
n a u k o w c ó w  z  M u z e u m  N a r o ­
d o w e g o  w  P ra d z e  —  p r z y  p o ­
m o c y  w s p ó łc z e s n y c h  ś r o d k ó w  
i  n a r z ę d z i.

N a  z d ję c iu :  t r z e j  c z ło n k o w ie  
g r u p y  s p e le o lo g ó w  p o d c z a s  
d y s k u s j i  n a d  p la n e m  p o d z ie ­
m i  z a m k u  K a r i s t e jn ,

C A F

w idzen ia  w a ru n k i d la  te j „n ie ­
podległości” , k tó rą  nadal trzeba 
będzie jednak pisać - w  cudzy­
słowie.

J a g a n , o d w a ż n y  p o l i t y k ,  o d  la t  
w a lc z ą c y  o  n ie p o d le g ło ś ć  G u ja n y ,  
r z e c z n ik  p o s tę p o w y c h  r e f o r m  —  
m .  in .  n a c jo n a l iz a c j i  z n a c z n y c h  b o ­
g a c tw  n a t u r a ln y c h  s w e g o  k r a ju ,  
a w  p o l i t y c e  z a g r a n ic z n e j  r o z w i ja ­
n ia  p r z y ja z n y c h  s to s u n k ó w  ze  ś w ia  
te m  s o c ja l is t y c z n y m  —  u w a ż a n y  
je s t  w  L o n d y n ie  z a  k o m u n is tę ,  zaś  
w  W a s z y n g to n ie  z a  „ e a s t r o is tę ” , 
z m ie r z a ją c e g o  d o  p r z e k s z ta łc e n ia  
k r a j u  w  „ k o m u n is t y c z n y  p r z y c z ó ­
ł e k ” .

R z e c z  w  t y m ,  ż e  J a g a n  cieszy* s ię  
p o p a r c ie m  p o ło w y  G u ja ń c z y fc ó w , 
m ia n o w ic ie  w ie ś n ia k ó w  p o c h o d z e ­
n ia  h in d u s k ie g o .  Z  t e j  g r u p y  lu d ­
n o ś c i (320 ty s . )  r e k r u t u j ą  s ię  c z ło n  
k o w ie  P o s tę p o w e j P a r t i i  L u d o w e j  
(P P P )  p o p ie r a ją c e j  J a g a n a .

K ie d y  w  1953 r .  w  p ie rw s z y c h  
w y h o r a c h  g u ja ń s k ic h  z w y c ię ż y ł  d r  
J a g a n , p r z e ra ż e n i  A n g l i c y  s k ie r o ­
w a l i  n a  w y b r z e ż e  G u ja n y  B r y t y j ­
s k ie j  o k r ę t y  w o je n n e  i  z a w ie s i l i  
k o n s t y tu c ję .  M im o  to  d r  J a g a n  
z d o b y ł  w ię k s z o ś ć  r ó w n ie ż  w e  
w s z y s tk ic h  n a s tę p n y c h  g ło s o w a ­
n ia c h  (1957, 1961).

Przed rok iem , k iedv  przyzna­
nie niepodległości G u jan ie  B ry ­
ty js k ie j stawało się coraz ba r­
dziej nagłacą koniecznością, 
rząd b ry ty js k i,  n ie odw oła ł się 
w praw dzie  do kanon ierek, ale 
sięgnął po in n y  środek ze swe­
go arsenału, po starorzym ską 
zasadę „d z ie l i rządź” , w yko ­
rzys tu jąc  podzia ł po lityczny, 
przebiegający w  ty m  k ra ju  
zgodnie z podziałem rasowym .

D o p r o w a d z ił  w ię c  d o  w z n ie c e n ia  
w a ś n i  r a s o w y c h  m ię d z y  P P P  z 
je d n e j  s t r o n y ,  a  N a r o d o w y m  K o n ­
g re s e m  L u d o w y m  ( r e p r e z e n tu ją ­
c y m  a f r y k a ń s k ic h  r o b o tn ik ó w ,  l i ­
c z ą c y m  209 ty s ię c y )  i  p a r t i ą  Z je d ­
n o c z o n a  S i ła  ( s k u p ia ją c ą  p o s ia d a ­
c z y  e u r o p e js k ic h  i  m ie js c o w y c h )  z  
d r u g ie j ,  b y  t a  d r o g ą  z d y s k r e d y to ­
w a ć  r z ą d y  J a g a n a , ja k o  r z ą d y  
c h a o s u  i  b e z p r a w ia .

N ie  m a ją c  p e w n o ś c i,  c z y  m e to d a  
t a  o k a ż e  s ię  d o s ta te c z n ie  s k u te c z ­
n a ,  n a r z u c o n o  z a m ia s t  o b o w ią z u ją ­
c e g o  w  G u ja n ie  B r y t y j s k i e j ,  w  A n ­
g l i i  i  c a łe j  W s p ó ln o c ie  B r y t y j ­
s k ie j  w ię k s z o ś c io w e g o  s y s te m u  g ło  
s o w a n ia  —  s y s te m  p r o p o r c jo n a ln y .

Cheddi Jagan zw yciężył je d ­
nak i  tym  razem, uzyskując 
24 na 53 m andatów  w  pa rla ­
mencie. W  te j s y tu a c ji Lon dyn  
w p row adz ił ko le jn ą  „pop raw ­
kę”  i  „za lec ił”  ja k o  prem iera  
przywódcę Narodowego Kongre 
su Ludowego, Bum ham a, (k tó ­
ry  uzyskał 22 m andaty) zleca­
jąc m u sklecenie k o a lic ji rzą­
dow ej ze Zjednoczoną S iłą  (7 
m andatów).

„P a rtia  Jagana pozostanie w  
każdym  razie tak  znaczną, silą, 
że bez n ie j n ie do pom yślenia 
będzie ja ka ko lw ie k  stab ilizac ja  
w  G u jan ie ”  —  ocen ił sytuację 
londyńsk i „T im es” .

^ e g o  s a m e g o  o b a w ia ją  s ię  d z i­
s ia j ,  p o  d e c y z j i  p r z y z n a n ia  n ie ­
p o d le g ło ś c i t e j  k o lo n i i ,  i  w  L o n ­
d y n ie ,  i  w  W a s z y n g to n ie .  L ic z ą  
je d n a k  n a  to ,  że „ z a b e z p ie c z e n ie ”  
ic h  in te r e s ó w  s ta n o w ić  b ę d ą  u s ta ­
lo n e  n a  t r z y  c o  n a jm n ie j  la ta  
z w ią z k i  G u ja n y  z  k o r o n ą  b r y t y j ­
s k ą , w y ra ż a ją c e  s ię  w  o b e c n o ś c i 
g u b e r n a to r a  b r y t y js k ie g o  w  t y m  
k r a ju .  S t w a r z a ło b y  t o  p o d s ta w y  
d o  b r y t y j s k i e j  i n t e r w e n c j i  w  w y ­
p a d k u ,  g d y b y  J a g a n  i  je g o  z w o ­
le n n ic y  p r ó b o w a l i  s ię g n ą ć  p o  w ła ­
d z ę , b y  u z y s k a ć  p r a w d z iw ą  n ie ­
p o d le g ło ś ć .  A  w te d y  i  U S A , o s t rz e  
g a ł  „ N e w  Y o r k  H e r a ld  T r ib u n e *  
n ie  b ę d ą  m o g ły  p a t r z e ć  z  z a ło ż o ­
n y m i  r ę k a m i. . .

Jadw iga RO JEK
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rekto rem  U n iw ersyte tu  im . A . M ickiew icza w  Poznaniu

Inaugurac ja  ro ku  akademickiego 1965/G6 w  szczecińskim  
punkcie konsu ltacy jnym  U A M  w  Poznaniu bętlzfe szczególnie 
uroczysta, odbyw a się bow iem  w  Roku Pcm orza Zachodniego, 
w  k tó rym  podsum owujem y dorobek Z ie m i Szczecińskiej p rzy­
w rócone j M acierzy. Z  te j okaz ji pop ros il śm y rek to ra  U A M  — 
p ro f. dra  C Z E S ŁA W A  Ł U C Z A K A  o ocenę dotychczasowej 
działa lności naszej p laców k i stud iów  zaocznych oraz nakre ­
ślenie je j pe rspektyw  rozw ojow ych .

R E K TO R ; Uroczystość, k tó ra  
•odbędzie się 5 bm, przyw odzi 
na pamięć pierwszą inaugura­
c ję  sprzed 7 la ty  — 15 lis topa 
da 1958 r. rozpoczął d z ia ła l­
ność szczeciński ośrodek stu­
d iów  ekstern istycznych I I  stop 
nia. P rzy ję to  86 osób pragną­
cych uzyskać stopień m agister 
s k i na jednym  z czterech zo r­
gan izowanych wówczas k le ru n  
kó w  stud iów : pedagogice, f i lo ­
lo g ii po lsk ie j, h is te r ii i  geogra 
i i i .

' „K U R IE R ” ; O tw arc ie  ośrod 
lea nadało określony ksz ta łt 
o rgan izacy jny pracy nauko- 
w o-w ychow aw cze j U A M , k tó  
r e j początki sięgają przecież 
la t  wcześniejszych.

R E KTO R : Na prośbę zarzą- 
cłu zrzeszenia p raw n ików , pro 
fesorow ie uczeln i p row a dz ili 
w  Szczecinie ju ż  w  1955 r. 
konsu ltac je  dla stud iu jących 
zaocznie prawo na naszym un i 
•wersytecie. B iorąc tę datę za 
p u n k t w y jśc ia  można m ów ić o 
X -le c iu  działa lności pedagogicz 
n e j p racow n ików  naukowych 
U A M  w  Szczecinie.

„K U R IE R ” : Pam ięta Pan 
R e kto r ty m  le p ie j te okolicz­
ności ja ko  czołowy organiza 
to r  stud iów  zaocznych w  na 
szym mieście.

R E K TO R : G w o li p raw d y
chcia łbym  podkreślić, że pow - 

jstanie ośrodka —  to  w y n ik  d łu  
go trw a łych  i  żm udnych w y s ił­
kó w  licznego grona pracow n i­
k ó w  naukow ych un iw ersyte tu .
G orącym  zw o lenn ik iem  te j ide i 
b y ł n ieży jący dziś p ro f. d r
J. K W IA T E K . W ie lk ie  zasługi 
po łoży li rów n ież p ion ie rzy  — 
organ iza torzy poszczególnych 
k ie ru n kó w  stud iów : p ro f. d r
K .  K O L A Ń C Z Y K  (prawe) prof. 
d r  W. K U R A S Z K IE W IC Z  i 
doc. d r  M . SW O BO DA (filo lo ­
g ia polska), doc. d r  J. B A JE R - 
L E IN  (geografia), p ro f. d r  A .
A L E X IE W IC Z  (matem atyka), 
doc. d r  T . K R A JE W S K I oraz 
doc. d r  E. H  A R  W  AS (pedago­
gika), p ro f. d r  Z. R A D W A Ń ­
S K I (stud ium  adm in is tracy jne).

Pomoc uczel-ni by ła  jedyn ie  
odzewem na postu la ty  i  a m b it 
ne dążenia w ładz p a rty jn ych  i 
państw ow ych wojew ództwa

.„przez wszystkie te Ta­
ta  towarzyszyło naszej pro, 
cy n ie  słabnące za in te re- 
sowanie i  poparcie szcze­
c ińskich władz...

szczecińskiego —  rzeczyw i­
stych in ic ja to ró w  dokonanego 
dzieła. Ich  nieugięte, konsek­
w entne stanow isko w  te j tak  
żyw otne j dla waszego regionu 
spraw ie zadecydowało o po­
m yślne j rea lizac ji p ro je k tu  zor 
ganizowania un iw ersyteck ich  
stud iów  zaocznych. Z  zadowo 
leniem  stw ierdzam , że przez 
w szystkie te  la ta  tow arzyszyło 
naszej pracy nie słabnące zain 
tereso-wanie i poparcie K o m ite  
tu  W ojewódzkiego PZPR oraz 
Prezyd ium  W RN. O statn im  
przejaw em  te j op iek i jest prze 
kazanie p u n k to w i konsu ltacy j­
nemu odnowionej czy te ln i i  b i 
b lio te k i a także bogatego ks ię ­
gozbioru, k tó ry  stanow ić bę­
dzie cenną pomoc d la  s tud iu ją  
cychL

Is to tnym  elementem naszej 
ha rm o n ijn e j w spó łp racy jest 
p lanow anie  działa lności dydak

tyczno-wychow awcze j pun ktu  
konsultacyjnego. S taram y się 
dostosować do potrzeb w o ­
jew ództw a — na podstaw ie l i ­
m itó w  opracow ywanych przez 
ku ra to riu m  — zarówno rozm ia 
ry  re k ru ta c ji,  ja k  i  k ie ru n k i 
studiów . Dynam icznie rozw ija  
jąca się gospodarka regionu: ro 
dzi nowe potrzeby. N ie zaw­
sze m ożemy sprostać postu la­
tom, w ysuw anym  przez w ładze 
w o jew ództw a; np. szczupłość 
k a d ry  naukow ej rusycystów  
un iem oż liw ia ła  dotąd zorgani­
zowanie tsgo k ie ru n ku  w  
Szczecinie. Zapewniam  jednak, 
że znam y i -rozum iem y potrze 
b y  w o jew ództw a, że odnosim y 
Śię do waszych postu la tów  z 
całą powagą i  życzliwością, że 
będziem y s ta ra li się je  re a li­
zować w  m ia rę  s ił i  m cżliw oś

„K U R IE R ” : P ros im y o oce 
nę dorobku p u n k tu  konsu l­
tacyjnego w  dziedzin ie 
kszta łcen ia kadr.

R E K TO R : Obecnie m am y 8 
k ie ru n kó w  *  studiów , oprócz 
wspom nianych na w stępie — 
fizykę , m atem atykę, prawo 
oraz zawodowe studium  adm i- 
n is tracy ine. W  bieżącym roku 
akadem ickim  stud iu je  919 
osób, co stanow i nieom al 50 
proc. uczęszczających dow szyst 
s tk ich  pun k tó w  konsu ltacy j­
nych U A M . Szczecińska p la ­
cówka jest w ięc największa. 
W  ciągu m in ionych  7 la t  dyplo 
m y uzyskało 354 absolwentów, 
k tó rzy  zdobytą w iedzą wzboga 
cają pracę zawodową. Nie 
chcia łbym , by  poczytano m i l i  
ty lk o  za okolicznościową la u r 
kę stw ierdzenie, że studenci 
są naszym „z ło tym  fu n d u ­
szem” . Ich  rze te lny w y s iłs k  i 
pęd do w iedzy przynoszą rezu l 
ta ty  — procentow y w skaźn ik 
efektyw ności jes t nader zado­
w a la jący  i to  zarówno w  odnie 
sieniu do egzaminów zdawa­
nych z pom yślnym  w yn ik ie m  
z roku  na rok , ja k  i  składania 
prac dyplom owych.

„K U R IE R ” : D zięku jąc za 
w yw iad , chcie libyśm y z 
okaz ji jub ileuszu  prze­
kazać gorące życzenia, by 
p u n k t konsu ltacy jny  rozw i­
ja ł się ja k  na jp ię kn ie j. Poz­
nańska A lm a  M a te r zaskar­
b iła  sobie wdzięczność szcze­
cin ian. Przypom nienie te j 
p raw dy w  Roku Pomorza Za 
chodnlego ma g łęboką w ym o 
wę.

Rozmowę przeprow adziła :
A . JA S IŃ S K A

Pierwsza szczecińska maszyna cyfrow a MC-2 zainstalo­
wana w  Po litechnice. „E lio ta ”  nam  jednak trzeba...

Szybki 
jak myśl E I I0 I - 8 0 3 "

p r o f e k t u f e  s t a t k i
W  ty tu le  jest na pewno spo- cyfrow e j można otrzym yw ać 

ro przesady, gdyż bez udzia łu  w ie le  w a rian tów  tych  samych 
człow ieka um iejącego zaprogra obliczeń zakładając różne 
mować i  przekazać maszynie zmienne. M . in . osta tn io  dz ia ł 
cy frow e j odpow iednie dane, sa przygotow u je  sporo obliczeń 
m a jest je dyn ie  zb iorem  prze- w ytrzym a łośc i wzd łużne j dla 
woaów, lam p, pó łp rzew odn i- m otorow ca o nośności 23 tvs. 
kó w  urządzeń samopiszących i D W T pro jektow anego przez 
odpowiednio ukszta łtow anej inż. J. Piskorza-Nałęckiego. 
blachy. Lecz postaw ienie kon- O bliczenia te  pozwolą m. in . 
s tru k to ro w i do dyspozycji tego w ybrać na jko rzys tn ie jszy  spo- 
nowoczesnego urządzenia poz- sób rozmieszczenia ładunku, 
w o liło  na setki szybkich o b li-  Z  pomocą m aszyny cy frow e j 
czeń i  p rzym ia rek, k tó rych  —  lic zy  się rów nież program  w o 
ja k  m ów ią inżyn ie row ie  — „na  dowania statku, to znaczy u - 
piechotę”  n igdy  by  nie b y ł w  stała w ie le  w arunków , w  k tó - 
stanie dokonać. Zainsta low ana rych  w odowanie wypadn ie  naj 
w  C entra lnym  B iurze K o n - pom yśln ie j. Z obliczeń tych  
s tru k c ji O krę tow ych w  Gdań- można odczytać w ie le  rzeczy 
sku maszyna cyfrow a typu  m. in . k ie dy  sp ływ ający statek 
„E lio t-803”  ma „pełne ręce ro - trzeba wyham ować ko tw icam i, 
bo ty ” . Z  je j usług korzysta ją co na szczecińskich pochyl- 
także konstruk to rzy  O ddzia łu niach jest sprawą ważną
CBKO -1 w  Szczecinie. 

Zaciekaw ien i ty m i oblicze-
względu
Odry.

na szerokość ko ry ta

^ z a t r u d n ie ­
n ia ”  m a s z y n y  c y f r o w e j  w a r to  p o ­
w ie d z ie ć  p a rę  s łó w  n a  te m a t  sa ­
m e j  t e c h n ik i  l ic z e n ia .  A b y  m a s z y ­
n a  m o g ła  f u n k c jo n o w a ć ,  n a le ż y  d o

W p ie r w  b y ło  w ie le  m o w y  o  
p ie rw s z o rz ę d n y m  p r z y g o to w a ­
n i u  s ię  d o  z im y  n a s z y c h  p r z e d  
s ię b io r s tw ,  p o w o ła n y c h  d o  w a ł  
k i  ze  ś n ie g ie m  i  m ro z e m , a 
n a s tę p n ie  r o z p ę ta ła  s ię  b u r z a ,  
g d y  n ie c o  w c z e s n y  ś n ie g  w  
p ie rw s z e j  r u n d z ie  z n o k a u to ­
w a ł  M P O , M P K  i  k o g o  ta m  
je s z c z e .

L u d z ie  p ie c h o tą  m u s ie l i  b r n ą ć  d o  p r a c y  c z y  d o m u , 
m ie l i  p rz e m o c z o n e  n o g i ,  a  w re s z c ie  g d y  m ró z  ś c ią ł  r o z ­
to p y  —  ła m a l i  d o ln e  i  g ó r n e  k o ń c z y n y .  N ie  d z iw m y  s ię  
w ię c ,  że  p o d  a d re s e m  „ o d p o w ie d z ia ln y c h  za z im ę ”  p r z e d ­
s ię b io r s tw  p o s y p a ły  s ię  b ło g o s ła w ie ń s tw a ,  w y ra ż a n e  —  
j a k  p o w ia d a  n a s z  r e d a k c y jn y  k o le g a  —  m o w ą  w ią z a n ą .

C z y  s łu s z n ie ?  N a  p e w n o  ta k .  B o  f a k t ,  że  n a  czas  
n ie  p r z y g o to w a n o  p ia s k u ,  ż e  d o z o r c y  n ie  z a b r a l i  s ię  n a ­
ty c h m ia s t  z a  o d ś n ie ż a n ie  c h o d n ik ó w ,  że  w re s z c ie  p r a w ie  
p o ło w a  s p r z ę tu ,  p r z y g o to w a n e g o  d o  w a l k i  ze  ś n ie g ie m  
z  p o w o d u  n ie  n a j le p s z e g o  s ta n u  te c h n ic z n e g o  n ie  m o g ła  
w y je c h a ć  n a  u l ic e ,  w  d u ż y m  s to p r i iu  o b c ią ż a  d y r e k c je  
ty c h  p r z e d s ię b io r s tw .  P o  p r o s tu  Jeszcze  r a z ,  m im o  w ie -

Król Jest
l o le t n ic h  s m u tn y c h  d o ś w ia d c z e ń  z  „ z a s k o c z e n ie m " ,  w y ­
k a z a ły  s ię  n ie d o w ła d e m  o r g a n iz a c y jn y m .  I  n a  p e w n o  za 
b r a k  o r g a n iz a c j i  o r a z  w ła ś c iw e g o  p r z y g o to w a n ia  te g o  
s p r z ę tu ,  k t ó r y  z n a jd u je  s ię  w  d y s p o z y c j i  p r z e d s ię b io r s tw  
m ie js k ic h  n a le ż y  k o g o ś  „ s t u k n ą ć ” .

B ą d ź m y  je d n a k  s z c z e rz y  i  p o w ie d z m y  s o b ie  p r a w d ę :  
K r ó l  J e s t n a g H  P r z e d s ię b io r s tw a  m ie js k ie ,  o d p o w ie d z ia l ­
n e  z a  w a lk ę  ze  ś n ie g ie m  n ie  b a r d z o  m a ją  c o  p r z y g o to ­
w y w a ć  d o  z im y .  J e szcze  r a z  p o d k r e ś la m ,  n ie  m a m  z a ­
m ia r u  n ik o g o  b r o n ić ,  a le  s ta łe  p o w ta r z a n ie  o  n ie p r z y g o -  
t o w a n iu  s ię  d o  z im y  p r z e d s ię b io r s tw  m ie js k ic h  n ie  r o z ­
w ią z u je  s p r a w y  b r a k u  o d p o w ie d n ie g o  s p r z ę tu  d o  o d ś n ie ­
ż a n ia .  M P O  d y s p o n u je  o k o ło  20 p łu g a m i  n a  k i l k a s e t  k i ­
lo m e t r ó w  s z c z e c iń s k ic h  u l i c .  J e s t  t o  k r o p la  w  m o r z u  p o -

nag

m ana i  m ożliwością ko rzysta - * “ •
nia z urządzeń w  Szcze- ----------------- *-
cin ie zw róc iliśm y się po in ­
fo rm ac je  do Jerzego M a- _____ ________ _______ ______ _
ciejewskiego, k ie ro w n ika  dzia- starczyć j e j  o d p o w ie d n io  p e r fo r o -  
łu  obliczeń teoretycznych od - waną, taśmę z p r o g r a m e m  l ic z e -  , . , , _  . . f  . _ ma, taśmę z f u n k c ja m i  i  w z o r a m i
dzia łu  CBKO -1. D z ia ł ten p rzy  matematycznymi, k tó r e  b ę d ą  p o -  
gotow uie obliczenia na zlece- t r z e b n e  p r z y  o b l ic z e n ia c h  i  ta ś m ę
n i p  p ł ó w n v r h  r a r n i c k t a n t ó w  d a r»yc h - T a ś m a  d a n y c h  z a w ie ra  n i e  g i o w n y c n  p r o j e k t a n t ó w .  w ła ś n ie  r 6 ż n e  z a ło ż e n ia  i  m o ż l i -
D o ty c z ą  o n e  w ie lu  p a r a m e t r ó w  w ośc i, k tó re  k o n s tru k to r  chce 
p r o je k to w a n e g o  s t a t k u :  c ię ż ą -  s p ra w d z ić , o c z y w iś c ie  w szys tko  to
r n  w v r m a W > w  z a k ł a r i a n e i  n o ś  Prz e !o ż o n e je s t  n a  s p e c y f ic z n y  ję -  r u ,  w y m i a . o w ,  z a K ia a a n e j  n o s  z y k  m a s z y n y . w a r t o  t u  d o d a ć , że
nOŚCa, w ie lu  obliczeń statecz- r a z  u s t a lo n y  n p .  p r o g r a m  o b lie z e -  
ności i  spełnienia wym agań w y t r z y m a ło ś c i  w z d łu ż n e j,  o b l i
, , .____ , c z e n ia  s ta te c z n o ś c i c z y  te z  w o d o -
tow arzystw  re jes tracy jnych , w a n ia  m o ż e  b y ć  w y k o r z y s t y w a n y  
ponadto obliczeń hydrostatycz w ie lo k r o t n ie .
nych i  w ytrzym ałośc iow ych. A  o to  reaine ko rzyści ze sto 
Obecnie p rzy  użyciu maszyny sowania obliczeń za pomocą 

„E lio ta ” . P rogram  wodow ania 
maszyna oblicza w  10 m in u t, 
podczas gdy uprzednio kon ­
s tru k to r  m us ia ł nań przezna­
czyć co n a jm n ie j 100 godzin 
pracy, oblicz śnie w ytrzym a łoś­
c i w zd łużne j s ta tku  trw a  8
m in u t zam iast 400 godzin, o b li 
czenie stateczności należące do 
na jbardz ie j skom plikow anych 
—; 40 m in u t, obliczen ia hyd ro ­
statyczne 10 m in u t » a m ia s t'
250 godzin. Z a le ty  —  to  szyb­
kość, i  pewność p raw id łow ości 
obliczeń. Maszyna »ie ty lk o  
znajdzie b łąd, ale także po­
t ra f i  go um ie jscow ić.

O  i le  p r z e k a z y  w a s i«  tfcanyeh d a ­
le k o p is e m  n ie  t r w a  w ic a e j  n iż  l i  
m in u t  m o ż n a  k o r z y s ta ć  z  te le a ra , 
a  o ś r o d e k  o b l ic z e n io w y  n a t y c h ­
m ia s t  p r z e s y ła  o d p o w ia d a . W  p e s y  
p a d k u  w ię k s z e g o  p r o p r a m a ,  d o  
G d a ń s k a  m u s i  s ię  u d a ć  s p e c ja ln y  
p r a c o w n ik .  A le  i  U  s t r a t a  n a t u  
je s t  n ic z y m  w  p o r ó w n a n ia  d o  k o ­
r z y ś c i,  k t ó r e  d a je  m a  w y  n a  c y f r o ­
w a . P o n a d to  e z y n n e ś e i p a m a e n ie s c  
m o ż e  w y k o n y w a ć  p r a c o w n ik  o  »14 
s z y c h  k w a l i f i k a c ja c h .

Maszyna cyfrow a może być 
w yko rzystyw ana  także do inne 
go rodza ju  obliczeń, dlatego 
też środow isko szczecińskie 
czyni s taran ia  o uzyskanie te­
go urządzenia i  za insta low anie 
go w  naszym mieście.

t r z e b .  C o  w a ż n ie js z e  n ie  je s t  
t o  p r z e c ie ż  p e łn o s p r a w n y  
s p rz ę t.  D o  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ­
r o w y c h  d o c z e p ia  s ię  t y l k o  p łu  
g i ,  p r z e s ta r z a łe  i  w ła ś c iw ie  
n ie  n a d a ją c e  s ię  d o  p r a c y .  N ie  
u s u w a ją  o n e  w c a le  ś n ie g u ,  n a  
t o m ia s t  n a  s k u t e k  z łe g o  p o d ­
w ie s z e n ia  n is z c z ą  w  s t r a s z l i ­
w y  sp o s ó b  n a w ie r z c h n ię  n a ­

s z y c h  u l i c ,  i  t a k  j u ż  m o c n o  s fa ty g o w a n ą .  N ie  m a  m a ­
s z y n  d o  o d ś n ie ż a n ia ,  n o w o c z e s n y c h , k t ó r e  n ie  s p y c h a ją  
ś n ie g u  d o  r y n s z to k ó w ,  a le  u s u w a ją  g o  w  o g ó le  z  je z d n i .  
B r a k  je s t  t a k ic h  u r z ą d z e ń  w  M P K ,  k t ó r e  p o d o b n ie  j a k  
M P O  d y s p o n u je  s ta r y m  i  z u ż y t y m  s p rz ę te m .

N ie  m a  n o w o c z e s n y c h  .p ia s k a r e k ,  a  r o z s y p y w a n ie  ło ­
p a ta m i  p r z e z  r o b o t n ik ó w  p ia s k u  z ja d ą c e j  c ię ż a r ó w k i  n ie  
r o z w ią z u je  s p r a w y  p r z y  d łu g o ś c i  u l i c  S z c z e c in a .

N ie  d z iw m y  s ię  w ię c ,  że  p r z e d s ię b io r s tw a  m ie js k ie  n ie  
są  w  s ta n ie  p o d o ła ć  k a ż d e j  w ię k s z e j  ś n ie ż y c y ,  n a w e t  Je­
ż e l i  n ie  b ę d z ie  o n a  z a s k o c z e n ie m . N ie  m a  c z y m  o d ś n ie ­
ż a ć  u l i c  i  d la te g o  w  n a j le p s z y m  w y p a d k u  p łu g i  p r z e ja ­
d ą  d e m o n s t r a c y jn ie  p r y n c y p ia ln y m i  a r t e r ia m i ,  n a to m ia s t  
p e r y f e r ia  to n ą  w  ś n ie g u  lu b  r o z m o k łe j  m a z i.  *

W ie le  r a z y  ju ż  w  c ią g u  o b e c n e j z im y  p a d a ły  s ło w a ,  
ż e  t r u d n o  u  n a s  m ó w ić  o  j a k im k o lw ie k  z a s k o c z e n iu , b o  
w ia d o m o  że  ż y je m y  w  ta k ie j  s t r e f ie  k l im a ty c z n e j ,  w  k t ó ­
r e j  z im y  ś n ie ż n e  b y ły ,  są i  b ę d ą . I  n ie  c z a r u jm y  s ię  
z a s k o c z e n ie m . T r z e b a  w re s z c ie  w y c ią g n ą ć  w n io s k i  z t y l u  
l a t  d o ś w ia d c z e ń  i  ro z p o c z ą ć  p r o d u k c ję  u rz ą d z e ń , n a ­
p r a w d ę  n o w o c z e s n y c h  i  w y d a jn y c h  d o  w a l k i  ze  ś n ie ­
g ie m  i  g o ło le d z ią .  D o ty c z y  t o  z a r ó w n o  u r z ą d z e ń  d la  
m ia s t  J a k  i  d o  o b s łu g i  szos. D a ją c  t a k ie  u r z ą d z e n ia  m o ­
ż e m y  w ó w c z a s  w y m a g a ć  o d  p r z e d s ię b io r s tw  p o w o ła n y c h  
d o  w a l k i  z  z im ą ,  a b y  w y w ią z y w a ły  s ię  z  ty c h  o b o w ią z ­
k ó w .  O b a w a  p r z e d  p r z y z n a n ie m  s ię , że  k r ó l  J e s t n a g i  
n ie  u c h r o n i  n a s  p r z e d  p o n o w n y m i z a s k o c z e n ia m i.

Z A S T Ę P C A

•? i i l ED. W IT E S Z Y R S K I
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Nie m a ja k  górniczy stan, 
Każdy górn ik  w ie lk i pan, 
Cesarz m u się k ła n ia  w  pas, 
K ró l m u schodzi z drog i w  las, 
A  dziewczyna szczerzy zęby: 
Chodź Z e fliku , dam  ci gęby!

: ...Mają górn icy fantazję. Swo 
je  św ięto Ba rbu rkę, obchodzą 
wesoło i  hucznie. A  w raz z n i 
m i św ięci ten dzień cały k ra j.

W - tym  roku  są szczególne 
powody do satys fakc ji i  g ratu 
la c ji.

Zaczn ijm y od pierwszego po 
ten ta ta  naszego górn ic tw a  — 
od węgla kamiennego. Po w ie ­
lu ,  trudach i w ys iłkach  w łaśnie 
w  br., na przełom ie dwóch pię 
cio latek, górn icy d ob ili się od 
dawna upragnionego celu. Wy 
dobycie węgla może ju ż  zaspo 
koić w  pe łn i potrzeby k ra ju  i 
eksportowe zam ówienia. Skoń­
czy ły  się tzw. „górn icze n ie­
dziele” . M echanizacja i  postęp 
techniczny przynoszą spodzie­
wane rezu lta ty . G ó rn ik  pracu­
je  6 dn i w  tygodn iu  po 7,5 go­
dziny, a p rzy  tym  posiadamy 
przyzw oite  zapasy ■węgla, k tó ­
re m . in. pozwolą na poprawę 
zaopatrzenia ludności. Obecnie, 
w  m iejsce w a lk i o ilość, p ie rw  
sze m iejsce zajm ą starania o 
popraw ę jakości węgla.

Do te j sytości węgla kam ień 
nego w  n iem a łe j m ierze p rzy­
czyn iła  się rozbudowa nowego 
zaplecza surowcowego dla ener 
g e tyk i: rozwój kopa ln ic tw a  wę

Anlomatyiacio
O p a n o w a ła  ju ż  w  k o p a ln ia c h  p o ­

n a d  1,5 ty s .  n a p ę d ó w  p r z e n o ś n i­
k ó w  ta ś m o w y c h ,  b l is k o  200 p o m p  
o d d z ia ło w y c h ,  w y p o m p o w u ją c y c h  
w o d ę  z w y r o b is k  g ó r n ic z y c h ,  l i c z ­
n e  m a s z y n y  w y c ią g o w e .  W  n a d c h o ­
d z ą c e j 5 - la tc e  a u to m a ty z a c ja  o b e j­
m ie  m . i n .  o k .  80 .m a s z y n  w y c ią ­
g o w y c h .  p o n a d ' 100 p o d s z y b i i  n a d ­
s z y b i.  T r w a ją  p r a c e  n a d  a u to m a ­
ty z a c ją  c a ły c h  ś c ia n  i  o d d z ia łó w .

Barbarka
C z y  _ „ B a r b ó r k a ” ? „—  P o  r a z  21 

w  P o ls c e  L u d o w e j  g ó r n ic y  o b c h o ­
d z ą  w  b r .  s w o je  t r a d y c y jn e  ś w ię ­
to ,  a o d  83 l a t  m ię d z y  l i n g w is ta m i  
1 d z ie n n ik a r z a m i  to c ę y  s ię  s p ó r  o 
p is o w n ię  te g o  s ło w a .  Ś lą s c y  ję z y ­
k o z n a w c y  w y w o d z ą c y  t o  s ło w o  o d  
im ie n ia  p a t r o n k i  g ó r n ik ó w  są z w o ­
le n n ik a m i  p is o w n i  p rz e z  „ ó ” . T a k  
te ż  p is z e  c a ła  ś lą s k a  p ra s a .  N a to ­
m ia s t  w  W a r s z a w ie  w  o p a r c iu  m .  
in .  o  a u t o r y t e t  p r o f .  D o r o s z e w s k ie ­
g o  p is z e  s ię  „ B a r b u r k a ” .

K t o  m a  r a c ję ?

Eksport węgla
Z a jm u je  n a d a l  b a r d z o  w a ż n ą  p o ­

z y c ję  w  n a s z y m  w y w o z ie  ( o k o ło  
11 p r o c .  c a ło ś c i e k s p o r tu  w  b r . ) .  W  
t y m  r o k u  s p r z e d a m y  d o  p o n a d  30 
k r a jó w  ś w ia ta  p rz e s z ło  20 m in  t o n  
n a s z y c h  „ c z a r n y c h  d ia m e n t ó w ” , z 
te g o  o k . p o ło w ę  d o  k r a j ó w  k a p i ­
t a l is t y c z n y c h .

Gwara górnicza
G ó r n ic y  t o  s p o łe c z n o ś ć  z n a n a  n ie  

t y l k o  z  k o le ż e ń s k o ś c i,  w y s o k ie j  d y  
s c y p l in y ,  a ta k ż e  ze  s p e c y f ic z n e g o  
p o c z u c ia  h u m o r u .  P r z e ja w ia  s ię  o n  
w  g w a rz e  g ó r n ic z e j ,  k t ó r a  z a w ie ­
r a  s z e re g  d o w c ip n y c h  s łó w .  T a k  
w ię c  „ h a je r ”  —  to  g ó r n ik  s t r z a ­
ło w y ,  „ ś le p e r ”  —  ła d o w a c z ,  „ b i a ­
ł y ”  — , p r z e d s ta w ic ie l  w y ż s z e g o  d o ­
z o r u ,  „ p a n o c z e k ”  lu b  „ b l i n d a ”  — 
t o  s z ty g a r  z m ia n o w y ,  „ s u k a ”  — w ó  
z e k  k o p a ln ia n y ,  „ r a b o w a n ie ”  —  u s u  
w a n ie  s tę p i i  p o d p ie r a ją c y c h  s t r o p ;  
f ,r o l k a ”  —  d o d a tk o w a  d n ió w k a  i t p .

I z a i a i r ?

• W  p o n a d  40 k o p a ln ia c h  p r a c u ją  
J u ż  u r z ą d z e n ia  iz o to p o w e ,  k tó r e  
k o n t r o lu ją - ,  m ie r z ą ,  i  w a ż ą  o ra z  
W y k o n u ją  s z e re g  in n y c h  c z y n n o ś c i 
y i  p o d z ie m ia c h  i  n a  p o w ie r z c h n i.

Lecznictwo
P o n a d  ć w ie r ć m i l io n o w a  rze sza  

g ó r n ik ó w  p o s ia d a  d z iś  w e  w ła s ­
n y c h  p la c ó w k a c h  b l is k o  500 le k a ­
r z y  i  p o n a d  1000 o só b  p e r s o n e lu  p o  
im o c n ic z e g o , d y s p o n u je  —  ja k o  j e ­
d y n y  p r z e m y s ł  w  P o ls c e  —  w ła s ­
n ą  s łu ż b ą  z d r o w ia  i  p o s ia d a  p o n a d  
550 r ó ż n e g o  r o d z a ju  p la c ó w e k  le c z  
n ic z y c h ,  w  t y m  3 s z p i ta le ,  o ś ro d e k  
r e h a b i l i t a c j i  le c z n ic z e j  w  R e p ta c h  
Ś lą s k ic h  i  p o n a d  1000 łó ż e k .

gla brunatnego, ła tw ie jszego i  
bezpieczniejszego do w ydoby­
wania. Za ledw ie  k ilk a  la t  te­
m u w  naszej górn iczej geogra­
f i i  -po jaw iły się zagłębia tu ro -  
szowskie i konińskie . Dziś dzię 
k i ich  eksploatacji udz ia ł wę­
gla brunatnego w  ogólnej p ro ­
d u k c ji energ ii e lektryczne j w y  
nosi ju ż  27 proc.

Jednocześnie z rozw ojem  ba 
zy w ęglow ej ka rie rę  z ro b il i no 
w i cham pioni górn ictw a. W 
1960 r. święcono w  Tarnobrze 
gu po raz p ierw szy Ba rbu rkę. 
Zadebiu tow ała kopa ln ia  piase- 
czyńska. Do wagonów posypa­
ły  się pierwsze tony  s ia rk i. 
Dziś pod względem  je j w ydo­
bycia Polska za jm u je  ju ż  
siódme m iejsce w  świecie, gór 
n icy tarnobrzescy zaś w idzą 
przed sobą dalsze, obiecujące' 
perspektyw y.

W  in ne j stron ie  k ra ju  trw a  
tw arda  w a lka  z ziemią, z w o­
dą i z w szys tk im i in n y m i siła 
m i, k tó re  sprzysięg ły się prze 
c iw  górn ikom . O ni jednak zw y 
ciężą ją. 5 lis topada br. z ko­
p a ln i Po lkow ice w ydobyto  
pierwsze tony  m iedzi. W  przed 
dzień B a rb u rk i m a ją  też do 
m iedzi dotrzeć brygady, budu­
jące d ru g i szyb te j kopa ln i. 
Za dwa — trz y  la ta, po prze­
kazan iu „L u b in a ”  i „P o lko w ic ”  
do eksploatacji, Polska aw an­
suje do rzędu w ie lk ic h  św ia to­
w ych  producentów  m iedzi.

Wreszcie w ie lk ie  braw a dla 
gó rn ików  od b ia łe j soli. Z 
W ie liczk i, z Inow roc ław ia , z 
K łodaw y  p łyną je j dostaw y ku 
chw ale s ta rym  trad yc jom  i  no 
w ym  potrzebom.

Z  okaz ji św ięta ponad 400 
tys. rzeszy górn ików , lu dz i 
trudnego, męskiego zawodu, 
k tó rzy  w yd z ie ra ją  ziem.i w ie ­
lo rak ie  cenne skarby — na jlep  
sze życzenia. Powodzenia w  
pracy i  życiu osobistym. S taro 
dawnym , barburkow ym  zw y­
czajem: niech żyło nam górn i­
czy stan! (f)

Tajemnica 
starego szybu

P e r ła  p o ls k ic h  u z d r o w is k  —  K r y  
n ic a  w z b o g a c i s ię  w  p r z y s z ły m  r o ­
k u  o  n o w e , w a ż n e  ź r ó d ło  w ó d  le c z  
n ic z y c h ,  k tó r e  p o p ły n ą  z  u r u c h a ­
m ia n e g o  t u  o b e c n ie  S z y b u  X .

S z y b  te n  le ż ą c y  w  m ie js c u  u w a ż a  
n y m  d o  n ie d a w n a  za  s t r a c o n e  d la  
c e ló w  tu te js z e g o  le c z n ic tw a  — b ę ­
d z ie  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  i  n a j ­
w y d a tn ie js z y c h  w  t y m  u z d r o w is k u .  
U je m n y  w e r d y k t  o  S z y b ie  X  o p a r ­
t y  b y ł  n a  z ja w is k u  d e m in e r a l iz a c j i  
w o d y ,  k tó r a  w  s w e j d r o d z e  ze  ź r ó  
d la  n a  p o w ie r z c h n ię  — t r a c i ł a  
g d z ie ś  s w o je  w ła ś c iw o ś c i  le c z n ic z e .

K r a k o w s k i  g e o lo g  z A G H  p r o f .  
d r  H e n r y k  S w id z iń s k i  s tw ie r d z i ł  
je d n a k ,  że  s z k o p u ł t k w i  w  z ły m  
w y w ie r c e n iu  je s z c z e  p r z e d  w o jn ą  
o t w o r u ,  c o  u m o ż liw ia ło  p rz e d o s ta ­
w a n ie  s ię  d o  m in e r a ln e j  m ie s z a n k i 
w ó d  s ło d k ic h .

P r z e r o b io n o  w ię c  s ta r y  o t w ó r ,  o d  
c ię to  g o  o d  s ło d k ic h  w ó d  i-  w  te n  
sp o s ó b  K r y n ic a  b ę d z ie  p o s ia d a ć  n o  
w e  z a s o b n e  ź r ó d ło  w o d y  le c z n ic z e j ,  
k t ó r e j  w ła ś c iw o ś c i z b l iż o n e  są  d o  
s ły n n e g o  „ Z u b e r a ” .

S z y b  X  p o k r y je  w  p e łn i  z a p o t rz e  
b o w a n ie  c a łe g o  n o w e g o  o d d z ia łu  
k ą p ie lo w e g o ,  s k ła d a ją c e g o  s ię  z 50 
w a n ie n ,  o  k t ó r e  w z b o g a c ą  s ię  j u ż  
c d  p r z y s z łe g o  r o k u  ła z ie n k i  k r y ­
n ic k i* *

Nauka górnicza
D la  p o t r z e b  p o ls k ie g o  g ó r n ic tw a  

p r a c u je  w ie lo t y s ię c z n a  k a d r a  n a u ­
k o w c ó w  w  t a k ic h  p la c ó w k a c h ,  j a k :  
G łó w n y  I n s t y t u t  G ó r n ic tw a ,  Z a k ła ­
d y  K o n s t r u k c y jn o - M e c h a n iz a c y jn e ,  
k o p a ln ia  d o ś w ia d c z a ln a  „ B a r b a r a ” , 
I n s t y t u t  M e d y c y n y  P r a c y ,  a t a k ­
że  l i c z n e  w y ż s z e  u c z e ln ie  te c h n ic z ­
n e  z  A k a d e m ią  G ó r n ic z o - H u tn ic z ą  
i  P o l i t e c h n ik ą  Ś lą s k ą  n a  c z e le .

Podsadzka płynna
T o  p ia s e k  z m ie s z a n y  z  w o d ą  u ż y  

w a n y  d o  z a p e łn ia n ia  p u s ty c n  
m ie js c  p o  w y b r a n y m  w ę g lu ,  s p o ­
s ó b  s to s o w a n y  u  n a s  n a  n a js z e r ­
szą  w  ś w ie c ie  s k a lę .  40 p r o c .  c a ­
łe j  p r o d u k c j i  w ę g la  k a m ie n n e g o  
m o ż l iw e  je s t  j e d y n ie  p r z y  z a s to ­
s o w a n iu  t e j  p o d s a d z k i .  W  r .  1964 
g ó r n ic tw o  z u ż y ło  d o  p o d s a d z k i o k . 
42 m in  m  sześć, p ia s k u ,  k t ó r y  d o ­
s ta rc z a  s ię  d o  k o p a lń  s p e c ja ln ą  m a  
g is t r a lą  w ę g lo w ą ,  p o  k t ó r e j  c o d z ie n  
n ie  k u r s u je  p o n a d  250 p a r  p o c ią ­
g ó w .

Rybnicki Okręg
Węglowy

J e s t n a jw ię k s z ą ,  p o w o je n n ą  in ­
w e s ty c ją  g ó r n ic z ą  w  E u ro p ie .  N a  
o b s z a rz e  o  p o w ie r z c h n i  p o n a d  1000 
k m  k w .  z n a jd u ją  s ię  w  R O W  p o ­
k ła d y  d ro g ie g o  w ę g la  k o k s o w e g o ,  
k tó r e g o  z a s o b y  s z a c u je  s ię  n a  6—7 
m ld  to n .  N a  r o z w ó j  R O W  w y d a n o  
ju ż  p r a w ie  14 m ld  z ł .  N o w e  k o ­
p a ln ie ,  k t ó r e  o s ią g n ą  t u  w  p r z y ­
s z ło ś c i w y d o b y c ie  r z ę d u  8, 10 i  16 
t y s .  to n  n a  d o b ę ,  n a le ż e ć  b ę d ą  d o  
n a jw ię k s z y c h  n a  ś w ie c ie .

Szkolnictwo górnicze
P r z y g o to w u je  w  p o n a d  100 z a ­

s a d n ic z y c h  s z k o ła c h  g ó r n ic z y c h  
p rz e s z ło  30 ty s .  u c z n ió w ,  a  w  56 
te c h n ik a c h  g ó r n ic z y c h  o k .  20 ty s .  
u c z n ió w .  D la  g ó r n ic tw a  k s z ta łc ą  
te ż  s p e c ja l is tó w  w y ż s z e  u c z e ln ie :  
A k a d e m ia  G ó r n ic z o - H u tn ic z a ,  P o l i ­
t e c h n ik a  Ś lą s k a  1 in n e .

Urobek
C z y l i  w y d o b y c ie  w ę g la  k a m ie n ­

n e g o  w z r o s ło  w  P o ls c e  L u d o w e j  
p rz e s z ło  4 - k r o t n ie :  z  27 m in  t o n  w  
r .  1945 d o  119 m in  t o n  w  b r .  J e s t 
to  r e z u l t a t  d y n a m ic z n e j  r o z b u d o ­
w y  i  u n o w o c z e ś n ie n ia  p r z e m y s łu  
w ę g lo w e g o ,  a t a k ż e  b u d o w y  n o ­
w y c h  z a k ła d ó w .  P o  w o jn ie  z b u d o ­
w a n o  12 n o w y c h  g łę b in o w y c h  k o ­
p a lń .  P ie rw s z ą  z n ic h  b y ła  —  ,.W e  
s o la ” , o s ta tn ią  —  „M o s z c z e n ic a ” .

—  Tak, tak, panno Basiu, w  gó rn ic tw ie  g ru n t  —  to  me­
chanizacja!

PIERRE C A ILLE T

— Iie  czasu up łynę ło  od 
ch w ili zjedzenia ciastek?

— N ie  w iem  dokładnie, 
pięć m in u t, może sześć...

— Czy n ik t  n ie  zd z iw ił się, 
że pani w k łada  sz la frok j  n ie 
zapytał, czy nie jest je j z im ­
no?

— Nie, proszę pana, pan i 
by ła  taka wrażliw a...

— A  co w  tym  momencie 
ro b ił M organ, A n d re w  i  A n ­
na?

— Pan M organ s ta ł ze swo 
ją  f iliża n ką  p rzy  oknie, odsło 
n i ł f ira n k i i  pow iedzia ł, że 
na dworze m usi być strasz­
nie zimno. Panna Anna po­
magała m i sprzątać ze stołu, 
a pan A n dre w  kończył pić 
swój napar.

— I  w tedy pan i pow iedzia­
ła  do pana M organa: „James, 
chciałabym  z tobą pomó­
w ić !”

— Tak, proszę pana, ja k ie  
to wszystko okropne!

—  Czy E leonora by ła  zde­
nerwowana, blada?

— Nie.
— A  pan M organ?
—  Pani m ia ła  swoje zw y­

czaje, a pan znał je  bardzo 
dobrze. Powiedział, że jest 
do je j dyspo zyc ji

—  A nna pomagała ci sprzą 
tać ze stołu. Czy nie odnio­
słeś wrażenia, że zajm ow ała 
się specjaln ie f iliżankam i, 
czy może ta le rzykam i od cia­
stek?

— Nie odniosłem tego w ra  
żc-nia.

— Gdzie odstaw iliśc ie  wszy 
s tk ie  talerze?

— Do kuchn i, proszę pana. 
W łoży liśm y je  do zlewu.

— K to  je  w ym ył?
— Anna i ja , ale dopiero 

następnego dnia.
— Jeff, poproś tu  Annę. 

Chcia łbym  i je j zadać k ilk a  
pytań.

— Tak, ty lko , że... Panna 
A nna ju ż  tu  nic mieszka...

— Aha! A  gdzie teraz m ie 
szka?

— N ie w iem , proszę pana.
— A  k iedy  wyjechała?
— Dziś rano.
—  B y ła  obecna na przesłu­

chaniu. W yjechała w ięc za­
raz potem?

—  Tak, proszę pana.
— C zy sądzisz, że wyjecha 

ła  na stałe?
—  Tego nie pow iedziałem , 

proszę pana. Po tym  co się 
stuło, Anna nie chce tu  d łu ­
żej mieszkać. Bardzo się prze

ję ła  tą h is torią . Powiedziała 
m i, że zostawia tu  większość 
swoich rzeczy i że p rzy je - 
dzie po nie, albo poda m l 
swój now y adres, abym  m ógł 
je  tam  odesłać.

—  N ie wiesz, gdzie mogła 
pojechać?

— Nie, proszę pana.
— D a j m i znać, gdybyś się 

dow iedzia ł o n ie j czegoś no­
wego. A  teraz powiedz m l, 
ja k  mężczyzna mężczyźnie, 
czy w ierzysz w  to, że pani 
by ła  kochanką Andrewa?

— W styd m i o tym  mówić, 
proszę pana... K r y l i  się... A l« 
ta k i spec ja k  ja... m usiałem  
się dom yślić.

— Podczas przesłuchania 
nie byłeś ta k i szczery!

— W tedy b y ł pan Morgan, 
proszę pana. On i ta k  dość
c ie rp ia ł. N ie chciałem  dorzu­
cać...

— Zdajesz sobie sprawę, że 
tak ie  zeznanie przed sądem 
będzie korzystne dla twego pa 
na i może stworzyć oko licz­
ności łagodzące?

— Tak, pan H arrisson m i 
tc  tłum aczył. Poradził m i, 
żebym m ilcza ł podczas prze­
słuchania i dopiero na roz­
p raw ie  o tym  pow iedział. 
Podobno zrob i to  większe 
wrażenie.

— To prawda, Je ff. A ie  
pod jednym  w arunkiem . Że 
to będzie praw da i że bę­
dziesz u m ia ł to  udowodnić.

—  Panie inspektorze...
— Czy możesz potw ierdz ić  

pod przysięgą, że Eleonora 
była  kochanką Andrewa?

— Pan Andrew  spędzał czę 
sto noce w  poko ju pani, ta  
mogę przysiąc!

— Czy pan M organ w ie ­
dz ia ł o tym ? Dom yśla ł się 
czegoś?

— Często, się nad tym  za­
stanaw iałem . A le  teraz nie 
m ógłbym  powiedzieć. W  każ­
dym  razie zab ił ją...

— N ie  w ierzysz w  atak 
szału?

— Wierzę, panie inspekto­
rze.

— A le  bez w ie lk iego prze­
konania?

— Pan byw a ł bardzo ne r­
wowy.

— Dobra. Skąd wiesz, że 
Andrew  spędzał czasami noc 
w  pokoju Eleonory? M or­
gan nie u trzym yw a ł z żoną 
kontaktów...?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jak przywrócić dawną świetność?

S z c z e c iń s c y  c r o s s o w c y  
bez sukcesów na krajowych torach
„J U N A K  PO TĘG Ą JEST I  B A S T A !”  — ta k i ty tu ł na 

p ierw sze j s trcn T€ „K u r ie ra ” , in fo rm u ją cy  o triu m fa ch  
szczec'ńskiego k lu b u  w  eros s ¡>wy«ch M istrzostw ach P o l­
ski, to  dziś ju ż  h is toria . Obe cnie nasi m otorow cy mocno 
spuścili z tonu, a w  tegorocznych M P  nie odegra li w ię k ­
szej ro li.

n ia  do życia „m o to row e j szko 
ły ” , w  k tó re j pod okiem  w yso­
ko kw a lifiko w a n ych - ins truk to ­
ró w  sz lifo w a liby  swą form ę 
na jleps i m otorow cy.

M A R E K  S Z Y M C ZY K

4' ' *
< , • -<

Z A N IM  JE D N A K  spróbuje- 
m y  odpowiedzieć sobde na py­
tan ie  dlaczego ta k  się dzieje, 
spó jrzm y na tegoroczne w y n i-  
k i  szczecińskich crossowców.

■ Jedyne poważniejsze sukcesy, 
to  ty lk o  m istrzostwo s tre fy  w  
skład k tó re j, obok Szczecina 
wchodzą jeszcze okręgi — Poz 
nań, Z ielona Góra i Koszalin, 
a w ięc b yna jm n ie j n ie  m otoro 
we potęgi. Ta konku renc ja  nie

JER ZY K U R O W SKI by ł 
jedynym  naszym reprezen 
tantem, k tó ry  p o tra fi ł w lą  
czyć się do  w a lk i z  czoło­
w ym i crossowcami kra ju . 
Niestety, poza n im  nasi po 
zostali zawodnicy nie od­
nos ili j t ‘.ż sukcesów.

Foto. C IE Ś LA K

Szczecińscy sportowcy
na wyjazdach

N A D C H O D Z Ą C A  N I E D Z I E L A  n ie  
b ę d z ie  o b f i t o w a ła  w  S z c z e c in ie  w  
im p r e z y  s p o r to w e .  N ie m a l w s z y s c y  
n a s i p r z e d s ta w ic ie le  w  l ig a c h  w y ­
je ż d ż a ją  d o  in n y c h  o ś r o d k ó w .  I  t a k  
I - l ig o w i  s ia tk a r z e  w a łc z ą  w e  W r o ­
c ła w iu  i  W a łb r z y c h u ,  I i - l i g o w i  b o k  
s e r z y  w  Ł a b ę d a c h ,  a  k o s z y k a r z e  i 
k o s z y k a r k i  w  G r u d z ią d z u ,  W ło d a w  
k u  i  G d a ń s k u .

Pierwsza porażka 
koszykarek Czarnych
PIERW SZEJ P O R A Ż K I w  

rozgryw kach l ig i okręgow ej do­
znały koszykark i Czarnych — 
Szczecin, p rzegryw ając różnicą 
1 p un k tu  z B a łtyk ie m  w  K o ­
szalin ie  (46:47). Mecz, co już 
w yn ika  z samego rezu lta tu , b y ł 
nifezwykle zacięty i  em ocjonu­
jący. W  nadchodzącą sobotę i  
niedzie lę drużyna szczecińska 
w a łczy w  Gdańsku z tam te jszy­
m i zespołami — Spójn ią i AZS.

B 0 2 Y 3 Z C Z E  brazy lijsk ich  k ib i­
ców p iłkarstw a, P E LE , żeni się w  
najbliższym  czasie z 19-Iełnią pra­
cownicą B anku  Narodowego w  M i­
nas Gerias, Rosem ary Cbolby.

K U L I S Y  s e n s a c y jn e j d y s k w a l i f i ­
k a c j i  d w ó c h  c z o ło w y c h  p o ls k ic h  te  
n is is tó w ,  T a d e u s z a  N o w ic k ie g o  i  
J ó z e fa  O r l ik o w s k ie g o  z  M K T  Ł ó d ź ,  
o d s ła n ia  t y g o d n ik  „ S p o r to w ie c ” , 
W s z y s tk o ,  n ie s te t y ,  s p o w a d z a  s ię  w  
t y m  p r z y p a d k u  d o ,  ja k ż e  z n a n e g o  
ż ą d a n ia  w y n a g r o d z e ń  z a  s ta r t y  i ł  
s u k c e s y )  w  tz w .  b rz ę c z ą c e j m a m o ­
n ie .  L e i tm o t iv e m  o b s z e rn e g o  a r t y k u  
ł u  je s t  p y t a n ie  „ z a  i le ? ” . S z c z e g ó l­
n ie  czę s to  t o  p y t a n ie  z a d a w a ł 
s w o im  p r z e ło ż o n y m  O r l ik o w s k i .  
N ie s z c z ę ś c ie  p o le g a  n a  t y m ,  iż  w  
w ie lu  p r z y p a d k a c h  o t r z y m y w a ł  n a  
n ie  k o n k r e tn a  o d p o w ie d ź  i  d o p ie ­
r o  g d y  p r z e h o lo w a ł  u r z ą d z a ją c  d e ­
m o n s t r a c y jn y  , . s t r a jk ” , z d y s k w a ­
l i f i k o w a n o  g o .

P O D O B N O  p u c h a r o w e  s p o tk a n ie  
b o k s e r s k ie  (P E ) P o ls k a  —  N R D , 
k t ó r e  m ia ło  n a m  p r z e n ie ś ć  w a lk o  
w e r ,  z o s ta ło  u n ie w a ż n io n e  i  p o ls c y  
p ię ś c ia r z e  Jeszcze d w u k r o t n ie  z m ie  
r z ą  s ię  z  N ie m c a m i.

M IE L IŚ M Y  N A D Z IE J Ę ,  iż  fa ta ln a  
r a d io fo n iz a c ja  p ię k n e j  p ł y w a ln i  
W D S  w  S z c z e c in ie  z o s ta n ie  z m ie n io  
n a  N ie s te ty ,  p o d c z a s  o s ta tn ie g o  
t u r n i e j u  p i ł k i  w o d n e j  n a d a l s t r a ­
s z y ł w id z ó w  n ie z r o z u m ia ły  z u p e łn ie  
g ło s  s p ik e ra .

K O L A R Z E  R A D Z IE C C Y  w y s t m ią  
Iw - r o k u  p r z y s z ły m  n a  sz o s a c h  F r a ń  
c j i .  s t a r t u ją c  w  p n n u l» r n ^ m  w y ś ­
c ig u  T o u r  d e  F r a n c e ,  d e  L ’ A v e n i r .

(m s)

Problemy obsługi prasowej 
olimpiady w Meksyku

O L IM P IA D Y ,  z w ła s z c z a  le t n ie  
ig r z y s k a ,  k t ó r y c h  p r o g r a m y  o b e j­
m u ją  d z iś  p r a w ie  20 d y s c y p l in ,  
s tw a r z a ją  w ie le  ró ż n e g o  r o d z a ju  
p r o b le m ó w .  J e d n y m  z  n ic h  je s t  n ie  
w ą t p l iw ie  o b s łu g a  p r a s o w a  ig r z y s k ,  
n a  k t ó r y c h  p r a k t y c z n ie  b io r ą c ,  o d ­
b y w a ją  s ie  je d n o c z e ś n ie  m is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  20 d z ie d z in a c h  s p o r  
t u .  S tą d  te ż  c z ę s to  e k ip y  s p r a w o ­
z d a w c ó w , s z c z e g ó ln ie  w ie l k i c h  a g e n  
c j i  p r a s o w y c h ,  są b . l ic z n e .  N ie  
z a te m  d z iw n e g o ,  że  ju ż  o h e c n ie  o 
O l im p ia d z ie  w  M e k s y k u  m y ś lą  n ie  
t y l k o  j e j  o r g a n iz a to r z y ,  s p o r to w c y  
i  t r e n e r z y  n a  c a ły m  ś w ie c ie ,  a le  
r ó w n ie ż  g a z e ty ,  a g e n c je  p ra s o w e , 
ro z g ło ś n ie  r a d io w e  i  te le w iz y jn e .  
Z w ła s z c z a , że  n a jb l iż s z e  ig r z y s k a  
o d b ę d ą  s ię  p o  r a z  p ie r w s z y  w  A m e  
r y c e  Ł a c iń s k ie j  i  —  j a k  w y k a z a ła  
o s ta tn ia  O l im p ia d a  w  T o k io  — 
s tw a r z a  t o  d la  p r a s y  e u r o p e js k ie j  
d o d a tk o w e  p r o b le m y ,  w y n ik a ją c e  
p rz e d e  w s z y s tk im  z  d u ż y c h  o d ­
le g ło ś c i  i  r ó ż n ic  w  c z a s ie . J u ż  d z i ­
s ia j  n p .  r o z w a ż a  s ie  n ie z w y k le  d o ­
n io s ły  p r o b le m  m o ż l iw o ś c i  i  fo r m  
p o łą c z e ń  z  M e k s y k ie m ,  k t ó r e  w  
c z a s ie  t r w a n ia  ig r z y s k  d e c y d u ją  o 
s z y b k im  i  s p r a w n y m  in f o r m o w a n iu  
m i l i o n ó w  e n tu z ja s tó w  s p o r tu .

O S T A T N IO  p r z e b y w a ł  w  M e k s y ­
k u  r e d a k to r  n a c z e ln y  P o ls k ie j  
A g e n c j i  P r a s o w e j  —  M I C H A Ł  H O F  
M A N .  In te r e s o w a ł  s ię  o n  m .  in .  
m ia s te m  n a jb l iż s z y c h  Ig r z y s k  O l i r a  
p i js k i c h  z p u n k t u  w id z e n ia  i c h  o b ­
s łu g i  p r a s o w e j ,  a z w ła s z c z a  łą c z n o ­
ś c i  i  o d b y ł  n a  t e n  te m a t  r o z m o w y  
z p r z e d s ta w ic ie la m i k o m i t e t u  o rg a  
n iz a c y jn e g o .  A  o t o  k i l k a  Jeg o  
u w a g .  d o ty c z ą c y c h  te g o  w a ż n e g o  
z a g a d n ie n ia .  ________

„ K O M I T E T  O R G A N I Z A C Y J N Y ,  
k o r z y s ta ją c  z  o g r o m n e j  p o m o c y  
r z ą d u ,  a  w  g łó w n e j  m ie r z e  p r e z y ­
d e n ta  M e k s y k u ,  p r z y s tą p i ł  d o  i n t e u  
s y w n y c h  p r z y g o to w a ń ,  p r o w a d z o ­
n e  o n e  są  w  k l i k u  k ie r u n k a c h .  
P rz e d e  w s z y s tk im  r o z b u d o w u je  s ię  
o b ie k t y  s p o r to w e ,  p r z y  c z y m  is tn ie  
j ą  te n d e n c ie  t a k ie j  i c h  l o k a l iz a c j i ,  
a b y  o d le g ło ś c i m ię d z y  n i m i  n ie  
w y n o s i lv  w ię c e j  j a k  25 k m .

P r z e w id u je  s ię  r ó w n ie ż  b u d o w ę  
d u ż e g o , o d r ę b n e g o  p o m ie s z c z e n ia  
d la  p r a s y ,  o b o k  k tó r e g o  p o w s ta ­
n ie  d u ż e  c e n t r u m  łą c z n o ś c i,  p o ls k a  
A e re n c ja  P r a s o w a  n a w ią z a ła  k o n ­
t a k t  z  m e k s y k a ń s k ą  a g e n c ją  p r a ­
s o w a  „ I n f o r m e x ” . J e s t  r z e c z ą  p r a w  
d o p o d o b n a , że  P A P  z a w r z e  u m o w ę  
z  t a  a g e n c ja  i  d z ię k i  t e m u  n a s i  
k o r e s p o n d e n c i b e d a  m o g l i  k o r z y ­
s ta ć  z w ie lu  u d o g o d n ie ń  n a  t y m  
d a le k im  i  o b c y m  d la  n a s  t e r e n ie .

W  s p r a w ie  łą c z n o ś c i z  P o ls k ą  
is tn ie ją  d w ie  m o ż l iw o ś c i :  j e d n a  v ia  
N o w y  J o r k ,  a  d r u g a  b e z p o ś r e d n ia  
z  W a rs z a w ą . N a s i s p e c ja l iś c i  n ie  
p o d ję l i  je s z c z e  d e c y z j i  w  t e j  s p r a ­
w ie ,  j e d n a k  w  o d p o w ie d n im  c z a ­
s ie  z a g a d n ie n ie  to  m u s i b y ć  r o z w ią  
z a n e  ta k ,  a b y  w  o k r e s ie  O l im p ia ­
d y  z a p e w n ić  n a s z y m  s p r a w o z d a w ­
c o m  n o w o c z e s n e , a  je d n o c z e ś n ie  
m o ż l iw ie  j a k  n a j ta ń s z e  ś r o d k i  p o ­
łą c z e ń .

R ó ż n ic a  cz a s u , j a k a  i s t n ie je  m ię ­
d z y  M e k s y k ie m  a E u ro p ą ,  s ta w ia  
p r z e d  d z ie n n ik a r z a m i ,  z w ła s z c z a  
a g e n c y jn y m i,  t r u d n e  z a d a n ie :  m o ż ­
l i w i e  j a k  n a js z y b s z e g o  p r z e k a z a n ia  
p o s z c z e e ó ln v m  r e d a k c jo m  s p r a w o ­
z d a ń  o l im o i i s k ic h  t a k ,  a b y  ic h  c z y  
t e ln i c v  m o g li  w ię k s z o ś ć  m a te r ia łu  
z n a le ź ć  je s z c z e  w  p o r a n n y m  w y ­
d a n iu  p r a s y .  S p ra w o z d a w c y ,  k t ó r z y

p r z e b y w a l i  w  J a p o n i i ,  m ie l i  ta k ż e  
d o  c z y n ie n ia  ze  z m ia n ą  c z a s u , a le  
w ó w c z a s  n a s tę p o w a ła  o n a  w  k ie ­
r u n k u  w s c h o d n im ,  a  w ię c  p o w s ta ­
w a ło  z ja w is k o  c o fa n ia  z e g a r k ó w .  
W  p r z y p a d k u  M e k s y k u  s y tu a c ja  
b ę d z ie  o d w r o tn a .  T y m  ra z e m  m a ­
m y  b o w ie m  d o  c z y n ie n ia  z k ie r u n ­
k ie m  z a c h o d n im .  P r z y jm u ją c ,  że 
k o n k u r e n c je  o l im p i j s k ie  k o ń c z y ć  
s ię  b ę d ą  w  M e k s y k u  o  g o d z . 23.00, 
t o  w  W a rs z a w ie  b ę d z ie  w ó w c z a s  
5 r a n o ” .

Zwycięstwo Śląska
W E  W R O C Ł A W IU  o d b y ł  s ie  m ię ­

d z y n a r o d o w y  m e o i  k o s z y k ó w k i  m ę ź  
c z y z n . w  k t ó r y m  m is t r z  P o ls k i  — 
S L A S K  W r o c ła w  p o k o n a ł  L o
k o m o t i v  Z a g rz e b  59:54 (26:23).

Porażka
polskich hokeistów 

w Finlandii
L A U R I T S A L A  P A P . H o k e jo w a  re  

p r e z e n ta c ja  P o ls k i  r o z p o c z ę ła  sezo n  
s ta r t ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  o d  m e ­
c z u  z  F in la n d ią  w  m ie js c o w o ś c i 
I  a u r i t s a la .  P o la c y  p r z e g r a l i  z g o ­
s p o d a r z a m i o s ta tn ic h  M is t r z o s tw  
Ś w ia ta  0:2 (0:2 , 0 :0 , 0 :0 ). S t r z e lc a m i 
b r a m e k  b y l i  H a k a n e n  w  2 m in u c ie  
o ra z  J y lh e  w  14 m in u c ie .  , 

R e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  P o ls k a  — 
F in la n d ia  ro z e g r a n e  z o s ta n ie  w  p ią  
t e k  3 b m .,  w  m ie js c o w o ś c i  O u lu  
n a  p ó łn o c y  F in la n d i i ,  w  p o b l iż u  k o  
ła  p o la r n e g o .  M e c z  te n  ro z p o c z n ie  
s ię  d o p ie ro  o  g o d z . 22 c z a s u  f i ń ­
s k ie g o .

iekkcafietL/teci
Oceniamy sezon (11)

W  S K O K A C H  p o z a  n ie l ic z n y m i  
w y ją t k a m i  n o t u je m y  p e w ie n  za^ 
s tó j.  W ie c z n ie  m io d y  T Y M O S IE -  
W IC Z  z  A Z S , D U D Z IU K ,  S Z A M -  
R O W IC Z  i  z  m ło d s z y c h  —  M . W O L  
S K I  o ra z  Ł U K A S I K ,  t o  t y l k o  n ie ­
l i c z n a  g r u p a ,  r e p r e z e n tu ją c a  w y ­
n i k i  g o d n e  u w a g i.

S K O K  W Z W Y Ż  

1,91 T y m o s ie w ic z  —  A Z S  
1,88 Ł u k a s ik  —  P o g o ń  
1,81 D o b r o d z ie j  —  P o g o ń
1.80 S t r o ń s k i  —  A Z S
1.80 S r o k o w s k i  —  M K S  D ę b n o
1.76 G ło w a c k i  —  A Z S
1.76 O d ro b iń s k i  —  L Z S  P o m .
1.75 K u n z e  —  A Z S
1.75 S p y c h a ls k i  —  P o g o ń
1.75 J ę d r y c h  —  P o g o ń

S K O K  W  D A L

7.32 S z a m r o w ic z  —  A Z S  
7,11 W o ls k i  —  M K S  C h r .
6,74 B a c a ls k i  —  P o g o ń  
6,70 Z ie l i ń s k i  —  P o g o ń  
6,65 T u m ie le w ic z  —  A Z S  
6,64 P l iz g e  —  A Z S  
6,53 W o ls k i  —  L Z S  P o m .
6,61 D u d z iu k  —  A Z S  
6,60 S t r o ń s k i  —  A Z S  
6,58 B u c z k o w s k i  —  P o g o ń

T R O J S K O K

15.45 T y m o s ie w ic z  —  A Z S  
15,33 D u d z iu k  —  A Z S
14.45 T u m ie le w ic z  —  A Z S  
14,13 S ta s z e w s k i —  P o g o ń  
13,55 W y s o c k i  —  C z a r n i  
13,51 B la n k  —  A Z S
13,47 S z c z ę s n y  —  P o g o ń
13.44 P u w a ls k i  —  A Z S
n .< 4  O s t r o w s k i  —  L Z S  P o m .
13.44 S a k ó w  —  L Z S  P o m . ( IM )

by ła  zb y t groźna i n iem al we 
w szystkich  klaisach szczecinia- 
cy za ję li I  m iejsca (po 4 e li­
m inacjach strefow ych), podob 
nie ja k  w  k la s y fik a c ji k lubo­
w e j (1. Junak 93 pkt, 2 Sokół 
M rzeżyno 72 pk t). Oto cstatecz 
ne w y n ik i in dyw idua lnych  
w a lk  w  „s tre fie ” : 125 ccm — 
P rzyby lsk i (Junak), przed Hona 
czarkiem  (W KS M oto r Ostrów), 
175 ccm — P rzyby lsk i 
przed Liszką (WKS), 250 ccm 
— Salach (C K M  Człuchów), 
350 ccm — O rzepowski (Sokół 
Mrzeżyno), przed K u row sk im  
(Junak), klasa bezlitrażow a — 
kolejność ja k  wyżej.

N IES TETY , w  m istrzostw ach 
Polska, ja k  się to ju ż  rzekło 
nie odegra liśm y żadnej ro li. 
D la  nikogo nie ulega w ą tp li­
wości. że klasa naszych cros­
sowców obn iży ła  się. że nie są 
to ju ż  ci sam i tr iu m fa to rz y  z 
ub ieg łych la t. Co jest powo­
dem tego zastoju? W  pewnej 
m ierze na pewno w p łynę ła  na 
pracę i  w y n ik i naszego n a js il­
niejszego k lu b u  —  Junaka, 
przeprowadzona swego czasu 
reorganizacja zakładu pracy, z 
k tó rym  k lu b  ten in teg ra ln ie  
b y ł związany, tak, iż  m ów iło  
się nawet o „s ta jn i wyścigow ej 
Junaka” . Dziś taka ro la  strac i 
ła  rac ję  by tu , ja ko  że m oto­
rów  już nie p roduku jem y. M i­
m o wszystko jednak nie wyda 
je  się, aby b y ł to  powód do 
rezygnacji z osiągania dobrych 
rezu lta tów  przez fabryczny 
k lub . K lu b  notabene z p iękny­
m i trad yc jam i.

W yn ika m i p racy  naszych mo 
torow ców  — nie ty lk o  zresztą 
Junaka — in teresują się po­
ważnie w ładze szczecińskiego 
sportu, k tó re  na pewno pomogą 
zainteresowanym  w  tym , aby 
m og li on i p rzyw róc ić  dyscyp li 
nie je j daw ny blask. Poczyna­
n ia te, ja k  się o rien tu jem y, 
zna jdu ją  zresztą pełne zrozu­
m ienie w  k lubach zajm ujących 
się sportem  m otorow ym . M a­
m y  nadzieję, iż  te  połączone 
w y s iłk i dadzą w  końcu dobre 
rezu lta ty . O tym , że w  szcze­
c ińsk im  okręgu zam ierza się 
na serio potraktow ać sprawy 
związane z p raw id ło w ym  roz­
w o jem  sportu motorowego, 
świadczy też decyzja pow oła-

Portowcy
leszcze trenują

P IŁ K A R Z E  I i- l ig o w e j Pogoni 
nie zaw ies ili jeszcze bu tów  na 
ko łku  i  tre n u ją  na w łasnym  
boisku, gdyż w  d rug ie j po łow ie 
m iesiąca czeka ich prawdopo-; 
dobnie w y jazd  do NRD na to ­
w arzysk ie  spotkanie.

CIEKAWOSTKI
PIŁKARSKIE

Z  O K A Z J I  D N I A  G Ó R N IK A  n a  
s ta d io n ie  R u c h u  w  C h o rz o w ie  r o z e ­
g r a n e  z o s ta n ie  w  n ie d z ie lę  s p o tk a ­
n ie  p i łk a r s k ie  r e p r e z e n ta c j i  W a r ­
s z a w y  i  K a to w ic  o P u c h a r  T y s ią c ­
le c ia .  p r z y p o m in a m y ,  ż e  n a  5 d o ­
ty c h c z a s o w y c h  s p o tk a ń  t r z y  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  z w y c ię s tw e m  W a r s z a w y ,  
p o d c z a s  g d y  K a to w ic e  w y g r a ły  d w a  
r a z y .

P Z P N  z a p r o n o w a l  c z e c h o s ło w a c ­
k im  w ła d z o m  p i łk a r s k im ,  a b y  e l i ­
m in a c y jn e  m e c z e  ju n io r ó w  o b y d w u  
k r a jó w  p r z e d  T u r n ie je m  U E F A  w  
J u g o s ła w ii  o d b y ły  s ię  3 i  10 k w ie t ­
n ia  1966 r .

P I Ł K A R S K A  r e p r e z e n ta c ja  W ę ­
g ie r  r o z e g r a ła  w  S a n t ia g o  s p o tk a ­
n ie  z  c h i l i j s k im  z e s p o łe m  „ U n i v -  
c h i le ” , r e m is u ją c  2:2. D o  p r z e r w y  
p r o w a d z i l i  W ę g r z y  2:1.

13 G R U D N IA  B R . o d b ę d z ie  s ię  
p le n a r n e  z e b r a n ie  z a r z ą d u  P Z P N  
w  W a r s z a w ie  -p o ś w ię c o n e  te r m in a ­
r z o w i  r o z g r y w e k  i  s y s te m o w i w a l ­
k i  o a w a n s  d o  I I  l i g i  p i ł k a r s k ie j .

W Y D Z IA Ł  S Ę D Z IO W S K I O k r ę g u  
S z c z e c iń s k ie g o  P Z P N  z a w ia d a m ia ,  
że  d n ia  5 g r u d n ia  b r .  o  g o d z in ie  9 
r a n o  w  g m a c h u  W K K F iT ,  u l .  T k a ć  
k a  52 o d b ę d z ie  s ię  k u r s o k o n fe r e n -  
c ja .  O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  s ę d z ió w  
o b o w ią z k o w a .

( re n )

najciekawsze imprezy kolarskie 
w  1 9 6 6  r o k u

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K A L E N ­
D A R Z  im p r e z  k o la r s k ic h  ( a m a to r ­
s k ic h )  n a  r o k  p r z y s z ły  p r z y n o s i  
w io le  in te r e s u ją c y c h  w y ś c ig ó w ,  z  
k t ó r y c h  n a jp o w a ż n ie js z y m i są :

M a r o k o :  w y ś c ig  d o o k o ła  M a r o k a  
29.I I I — 10.I V ,  n a  k t ó r y  z a p ro s z o n o  
k o la r z y  p o ls k ic h .

d o

P o ls k a :  K r y t e r i u m  A s ó w  w  K a ­
to w ic a c h ,  K r y t e r i u m  M O N  w  W a r ­
s z a w ie , W ie lk a  N a g ro d a  B ie s z c z a d , 
W y ś c ig  im .  p ł k .  S k o p e n k o ,  W y ­
ś c ig  P r z y ja ź n i  P o ls k o -C z e c h o s ło w a c  
k i e j ,  W y ś c ig  d o o k o ła  W a r m i i  i  M a  
z u r ,  W y ś c ig  G ó r s k i  w  K a r k o n o ­
sza ch . W y ś c ig  o p u c h a r  d - c y  M a ­
r y n a r k i  W o je n n e j  o r a z  T o u r  d e  
P o lo g n e .

J u g o s ła w ia :  9—1 2 .V I —  W y ś c ig  
o k o ta  K r o a c j i  i  S ło w e n i i ,  13— 17.V I I
—  W y ś c ig  d o o k o ła  S e r b i i ,  4— 15.I2C
—  W y ś c ig  d o o k o ła  J u g o s ła w ii .  

W ie lk a  B r y t a n ia :  23 .V — 1 1 .V I W y
ś c ig  d o o k o ła  A n g l i i ,  G ó r s k i  W y ­
ś c ig  w  v a u x  —  19.V I ,  W y ś c ig  d o ­
o k o ła  S z k o c j i  12— 16. V I I .

F r a n c ja :  14— 1 7 .IV  W y ś c ig  d o o k o ­
ła  A n jo u ,  22— 24.1V  W y ś c ig  P a r y ż  —  
B r u k s e la ,  2— 1 4 .y i l  T o u r  d e  F r a n c e  
P - z y s z ło ś c i.

B e lg ia :  2 4 .IV —1 .V  W y ś c ig  d o o k o ła  
B e lg i i .

H o la n d ia :  11— 17.V  W y ś c ig  d o o k o -; 
ła  H o la n d ii .

C z e c h o s ło w a c ja :  8— 13.V . — , M a ły  
W y ś c ig  P o k o ju ,  10—17.V I I I  W y ś c ig  
d o o k o ła  S ło w a c j i .

B u łg a r ia :  15— 3 0 .IX  W y ś c ig  d o o k o ­
ła  B u łg a r i i .

L i t e w s k a  S S R : 17—2 6 .V I W y ś c ig  
P r z y ja ź n i  B a ł t y c k ie j .

N R D : 13—2 1 .V I I  W y ś c ig  d o o k o ła  
N R D .

A u s t r ia :  19—22 .V  —  W y ś c ig  d o ­
o k o ła  D o ln e j  A u s t r i i ,  4— 11. V I  —i  
W v ś c ig  d o o k o ła  A u s t r i i .

S z w e c ja :  22—31.V  —  m ię d z y n a r o ­
d o w y  t y d z ie ń  s z o s o w y .
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S Z C ZE C IŃ SK IE  Z A K Ł A D Y  

U S ŁU G  PR ZEM YS ŁU  TERENOW EGO

Szczecin, u l. Odrowąża 1 

in fo rm u ją , że

Zakład Usługowy Naprawy 
Zmechanizowanego Sprzątu 

Gospodarstwa Domowego
p rzy  u3L O br. S ta ling radu  50 

te l. 356-93 czynny od godz. 10 do  18 

w yko nu je

nap raw y pra lek, odku rzaczy , fro te re k , lodówek, żelazek' 
doprasow ania, ży rando li, lam pek cho inkow ych itp . 
Z ak ład  p rz y jm u je  zlecenia na nap raw y w  zakresie 
ślusarstwa drobnego ja k : dorab ian ie  k luczy, zam ków 

itp .  lu tow an ia  i  spawania elektrycznego.

P rzew ija n ie  s iln ikó w .
4278-K

Posiadacze książeczek PKO
Sprzęt zm echanizowany pow yże j w a rtośc i 300 z ł

można nabyć 
w sklepie
specjalistycznym ELDOM

p rzy pL G run w a ldzk im  3/4.

Form a zap ła ty  —  odpis z  książeczek oszczędnościo­

w ych  na m iejscu.
4277-K

G O S P O S IA  p o trz e b n a . 
W a r u n k i  d o b r e ,  u l .  
N o c z n ic k ie g o  40— 4 ( d o ­
ja z d  d o  S to c z n i) .

12610-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w ó j  
g ie m  d z ie c i  w e  w ła s ­
n y m  d o m u , B o g u r o d z i­
c y  1— 10 (w e jś c ie  z 
ś w .  W o jc ie c h a ) .

12 6 H -C

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
m i  w e  w ła s n y m  d o m u , 
u L  Ś lą s k a  *7—25.

•  12617-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  d o  r o c z n e g o  
d z ie c k a  n a  s ta łe .  D łu g o  
sza  3—5.

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e  o d s tą p ię  l u b  p r z y j ­
m ę  w s p ó ln ik a .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p L  H o ł  
d u  P r u s k ie g o  8 , n a  n r  
»28. 12W 9-G

SłęP R Z Y B Ł Ą K A Ł Y
k a c z k i .  O d e b ra ć :  tu .  
B y d g o s k a  ( p r z y s ta ń  
A Z S  —  P o m o r z a n y ) .

12806-G

P O S Z U K U J Ę  p o ż y c z k i  
w  s u m ie  10 t y s .  W a r u n  
k i  d o  u z g o d n ie n ia .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  829.

12832-G

K U P I Ę  k o ś c ia r k ę  
k l a t k i  l i s ie ,  t e l .  438-91.

I2613-G

F IS H A R M O N IĘ  d w u g ło  
s o w ą , s p r z e d a m , G u ­
ru  le ń c e , R o s e n b e rg ó w  
«2, o d  17.

S K O D Ę - O e ta v ię ,  c z a r ­
n ą ,  s ta n  d o b r y ,  s p rz e ­
d a m , S z c z e c in -P o g o d n o , 
M o c z y ń s k ie g o  13 -a.

12612-G
T E L E W IZ O R  „ W a w e l  
J P ’ , 21 c a l i ,  z  p ó łro c z ­
n ą  g w a r a n c ją ,  k o r z y ­
s tn ie  s p rz e d a m . M a z u r ­
s k a  «3—5, t e l.  470-68.

T2818-G
R O Ż N E  m e b le  o k a z y j ­
n ie  s p r z e d a m . O g lą d a ć  
w  d n iu  9 .X X I. b r . ,  o d  
17—22, u l .  Ś c ie g ie n n e g o  
41— 1. 12822-0
S T Ó Ł  p r o s to k ą tn y  ( w y  
s o k i  p o ły s k ) ,  s p rz e d a m , 
t e l .  475-7«, p o  17.

12623-G
P E K IŃ C Z Y K I  « - ty g o d ­
n io w e ,  s p r z e d a m , G o -  
lę c in o .  K o s z a l iń s k a  9, T 
p ię t r o .  12591-G

N O W E G O  T r a b a n t a  801, 
s p rz e d a m , u l .  K s .  B o r y  
sa  5—3. 12523-G

N O W Y , c z a r n y  g a r n i ­
t u r  z  e la n y  s p rz e d a m , 
t e l .  738-75.

12630-G

W  d n iu  1 g rudn ia  1965 r. 
pt> ciężkich i  d ług ich  cie rp ieniach 

zm arł

ś.p.

inż. Stefan Spiika
nasz najukochańszy 

mąż, syn, ojc iec i b ra t 
Pogrzeb odbędzie się w  dn iu  4. 

X I I .  65 r. o godz. 13.30 z ka p licy  
na C m entarzu C en tra lnym  o czym 
zaw iadam iają pogrążeni w  głębo­
k im  sm utku

ŻO N A , M A T K A , SYN 
ł  S IO STRA

12654-G

O W C Z A R K I  s z k o c k ie  
„ c o l l ie ” , 8 - ty g o d n io w e ,  
s p rz e d a m , Z d r o je ,  u l .  
J a r a c z a  5— 3.

12635-G

D W A  p o k o je  z  k u c h n ią ,  
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m ie s z k a n ia  
je d n o p o k o jo w e  z  k u c h ­
n ią ,  u l .  3 -g o  M a ja  9/3.

12553-C

S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  z  c .o . n a jc h ę t ­
n ie j  w  ś r ó d m ie ś c iu .  O - 
f e r ł y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  825. 12609-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  u -  
m e b lo w a n y  d w ie  o s o b y , 
u l .  D łu g o s z a  21/S.

12616-G

P R Z Y J M Ę  2 p a n ie n k i  
lu b  2 p a n ó w  n a  p o k ó j  
s u b lo k a to r s k i ,  P a w ła  
S te lm a c h p  12/11. 12621-G

P R A C O W N IK  u m y s ło ­
w y  ( m ło d y )  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  n a jc h ę tn ie j  z  c .o ., 
w  ś r ó d m ie ś c iu .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł  
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
827.

T e a t r y J Z a a i  c

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
d w ó c h  p a n ó w  w z g lę d ­
n ie  m a łż e ń s tw o  b e z ­
d z ie tn e ,  S z c z e c in , u l ic a  
O k ó ln a  55. 12633-G

W  O K O L IC Y  U n i i  L u ­
b e ls k ie j  z a b łą k a ła  s ię  
s u c z k a  m a ś c i ż ó ł t o - b ia -  
ł e j ,  s z c z e n n a . O so b a , 
k tó r a  z a ję ła  s ię  p ie s ­
k ie m  p r o s z o n a  je s t  o  
o d p r o w a d z e n ie  za  w y ­
n a g r o d z e n ie m  n a  N ie -  
b u s z e w o , u l ic a  H e le n y  
9/5. 12615-G
K IE R O W N IC T W O  S z k o  
ł y  P o d s ta w o w e j n r  8 w  
S z c z e c in ie  u n ie w a ż n ia  
z g u b io n ą  le g .  s z k o ln ą  
K r z y s z to fa  B ą k a .

12634-G

P O L S K I  — „ B a r b a r a  R a d z iw i ł łó w -  13.20 „ S ta r e ,  d o b r e  c z a s y ” ,  13.40 
n a ”  g. « ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  g o -  „ R y t m y  i  m e lo d ie  ś w ia ta ” , 14.30 
ś c in n e  w y s tę p y  T e a t r u  W s p ó tc z e s -  „ T e c h n ik a  n a  c o  d a ie ń ” , 14.45 d la  
n e g o  —  „ T a n g o ”  g . 10; O P E R E T -  d z ie c i  „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 „ N ie  
S -A  —  - n ie c z y n n a ;  s o b o ta :  „ C z e r w o  b ie s k ie  i a g i e ” , 15.15 M u z y k a  k r a ­
n y  K a p t u r e k ”  g .  10.30. j ó w  n a d b a ł t y c k ic h ,  15.30 D la  d z ie c i

„ C z a r o d z ie j  c h o d z i ł  p o  m ie ś c ie ” , 
18.-05 M e lo d ie  z w ła s n e g o  p o d w ó r ­
k a ,  16.20 „ L e k a r z e  i  p r z e m y s ł” , 
l i .35 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b r z e ­
ż a , 17 T r a n s m is ja  C e n t r a ln e j  A k a ­
d e m ii  z  o k a z j i  D n ia  G ó r n ik a ,  19.05 

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ N ie z n a jo -  M u z y k a  i  a k t u a ln o ś c i ,  19.30 T ra n s ,-  
m y  z  p o c ią g u ”  g .  15.30, 18, 20.30 —  m is ja  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o ,  20.15 
U S A  —  o d  l a t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) .  D y s k u s ja  l i t e r a c k a ,  20.35 D . c . k o n -  
w  s o b o tę  o  g .  22.45 „ I  d a le j  b ę d ę  c e r tu ,  21.30 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  
ś p ie w a ć ”  —  U S A ;  K O S M O S  ( te l .  22.05 N o w o ś c i  l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j ,  
355-02) — „ Ś w ię t a  w o jn a ”  g. 9, 23.35 W ie lk a  r e w ia  o r k ie s t r  i  zesp o
13.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  p o i .  —  łó w  ta n e c z n y c h ,  
o d  l a t  11 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  C O -  
L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ M ie c z  S O B O T A  
i  w a g a ”  g. 15.45, 18.30, 21.15 —
f r . - w ł .  —  o d  l a t  1«  ( p ią t e k  i  s o b o -  7.25 „ P ię ć  m in u t  o d p o w ie d z i” , 7.50 
t a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ P o -  M u z y k a  p o r a n n a ,  8.35 „ P r z e ło m  
k o c h a jm y  s ię ”  g .  11.10, 13.30, 15.50, d w ó c n  l a t  1 d w ó c h  p ię c i o l i n i i ” , 
18.10, 20.30 —  U S A  —  o d  l a t  1« —  8.50 K o n c e r t  s o l is tó w ,  9.50 P u b l ic y -  
p a n o r a m . ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P O L O -  s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  10 P o ls k a  
N I A  ( te L  218-34) —  „ P r z y b y c ie  T y -  m u z y k a  b a le to w a ,  10.20 K o n c e r t  
ta n ó w ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.20 F i lh a r m o n i i  G ó rn ic z e j  z  Z a b rz a ,
— f r . - w ł .  —  o d  l a t  12 ( p ią t e k  i  s o -  io .40  „ D o  s ie b ie  p o d o b n i ” , 11 F o -
b o ta ) ;  P I O N IE R  ( te l .  475-02) —  r a n n y  k o n c e r t  C h o p in o w s k i ,  11.40
„ S z ó s t k a  z d o b y w a  ś w ia t ”  g . 10; „ K l u b  e n tu z ja s tó w  n o w o c z e s n o ś c i” , 
„ H a s ło  „ O d w a g a ”  g . 11, 13, 15 —  12.10 M e lo d ie  ze  s c e n y  i  e k r a n u ,  
an g . —  o d  l a t  12; B i t w a  n a d  W o l -  12.40 G o s p o d a rs k ie  o b r a c h u n k i,  13 

g ą ”  g .  17; „ G a n g s t e r z y  ł  f i l a n t r o -  M u z y k a  k r a jó w  n a d b a ł t y c k ic h ,  13.20 
p i ”  g .  18.30, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  „ K u l t u r a  p i l n ie  p o s z u k iw a n a ” , 13.50 
14 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  M U Z A  ( P o -  R y tm y  i  m e lo d ie  ś w ia ta ,  14.30 P io -  
m o r z a n y )  —  n ie c z y n n e ;  s o b o ta :  s e n k i  ż o łn ie r s k ie ,  14.45 D la  d z ie c i 
„ H r a b ia  M o n te  C h r is to ”  g .  15.30, „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 K o n c e r t  s o -  
19 —  f r .  —  p a n o r a m .  —  o d  l a t  12; l i s t ó w ,  15.30 D la  d z ie c i  s łu c h o w i-  
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ S k r a d z io  s k o  „ D w a  ty s ią c e  n a s z e j s z k o ły ” , 
n e  p la n y ”  g .  13, 15.30, 17.30 —  a n g . 16.04 G r a  z e s p ó ł J .  T o m a s z e w s k ie -
—  o d  ł a t  12 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  g o , 16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń , 17 P r z e -  
M A R S  —  „ K r z y ż a c y ”  g .  17 —  p o i .  g ią d  a k t u a ln o ś c i  W y b r z e ż a .  17.15

o d  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  s o b o ta : „ B a r b u r k o w y  fe l i e t o n ” .
„X ~ 25  w z y w a ”  g .  17, 19.15 —  Ju g .
-  o d  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  F A L A  —
,J u d e x  a lb o  z b r o d n ia  u k a r a n a ”  g .

17, 19.10 —  f r a n c .  —  o d  l a t  16 ( p ią ­
t e k  1 s o b o ta ) ;  P R O M IE Ń  —  „ U r o ­
c za  g o s p o d y n i”  g .  16, 18.15, 20.30 —
U S A  —  o d  ł a t  16; s o b o ta :  „ K t o ś  P R O G R A M  P O L S K I  
o b o k  c ie b ie ”  g .  16, 18.15, 20.30 —
N R D  —  o d  l a t  16; E C H O  ( K r z e k o -  16.30 I n f o r m a c je  ł  p r o g r a m  d n ia ,  
w o )  —  „ P u s t y  k u r s ”  g . 18 — ra d ź .  16.35 37 le k c ja  j ę z y k a  a n g ie ls k ie g o ,
—  o d  l a t  12 ( p ią t e k  i  s o b o ta ; ;  18.55 u r o c z y s ta  a k a d e m ia  z o k a z j i  
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ T r z y  p lu s  „ D n ia  G ó r n ik a ” ,  19.28 D o b ra n o c  
d w a ”  g . 17.30 —  r a d ź .  —  p a n o r a m , d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20
—  o d  l a t  12;  s o b o ta :  g .  17.30, 19.30; R o z m o w a  r e d .  n a c z e ln e g o  O T V  
M E W A  ( Z e le c h o w o )  —  n ie c z y n n e ;  „ M ię d z y  n a m i” , 20.15 F i lm  U S A  
s o b o ta :  „ Z ł o t y  c z ło w ie k ”  g . 17, „ s z c z ę ś l iw a  d r o g a ” , 21.35 „1 0  m i-  
19.15 —  w ę g . —  o d  l a t  12; S Z M A -  n u t  r e c e n z j i ” , 21.45 D z ie n n ik  T V ,  
R A G 0 O W E  ( Z d r o je )  —  , M a łp ia  k u  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ie  n a  D O -  
r a c ja ”  g .  17.30, 19.30 —  U S A  —  o d  B R A N O C .
i a t  12 —  p a n o r a m ,  ( p ią t e k  i  s o b o ­
ta ) ;  P R Z Y J A Z N  ( D ą b ie )  —  „ W y s p a  S O B O T A  

ło c z y ń c ó w ”  g . 17, 19 —  p o i .  —  9.55 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  X I  
o d  ł a t  9 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  H U T -  „ C o  to  j e s t  o k o ló g ia ” , 11.55 D la  
N I K  (S to łc z y n )  —  „ le m o n ia d o w y  u c z n ió w  k la s  V I I  „ P a ń s tw o  B a ł -  
J o e ”  g .  17, 19 —  c z e s k i —  o d  l a t  k a ń s k ie ” , 12.25 F i lm  f r a n c .  „ P o d r ó ż  
12 ( p ią t e k  ł  s o b o ta ) ;  B A J K A  ( P o l i -  d o  B i a r r i t z ” , 15.25 I n f o r m a c je  i  
ce ) —  „ G iu s e p p e  w  W a r s z a w ie ”  g . p r o g r a m  d n ia ,  15.30 P r o g r a m  z R y -  
17, 19 —  p o i .  —  o d  l a t  9 ( p ią te k  i  g |  „ w  ś w ie c ie  d ź w ię k ó w  i  ta ń -  
s o b o ta ) ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  c ó w ” , 15.50 B a jk a  d la  d z ie c i „ C z a -  
„ O g n io m ls t r z  K a łe ń ”  g .  17 —  p o i .  r o d z ie js k a  k a t a r y n k a ” , 18.05 F r o -
—  o d  l a t  18; „ B e a t a ”  g .  19 —  p o i .  g r a m  d la  n a u c z y c ie l i  „ Ś w ia t  c z ło -
fp ią te k  i  s o b o ta ) ;  M A R Z E N IE  ( W ie l  w ie k a  a  w y c h o w a n ie ” , 16.20 M a g a -  
g o w o )  —  n ie c z y n n e ;  s o b o ta :  „ D r o -  z y n  „ R o z m a ito ś c i” , 16.35 37 le k c ja  
g a  p r z e z  c m e n ta r z ”  g .  17, 19 —  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  16.55 W ia d n m o -  
ra d z .  —  o d  l a t  14. s c i d z ie n n ik a  T V ,  17 P r o g r a m  d la

m ło d y c h  w id z ó w  „ D l a  k a ż d e g o  coś
______  m iłe g o ” , 17.45 S p ra w o z d a n ie  z  m i-

f0  9  W M fĘ B R  s t r z o s tw  ś w ia ta  w  g im n a s ty c e  a r -  
t y s t y c z n e j  —  t r a n s m is ja  z  P r a g i ,  
19.05 R e p o r ta ż  f i l m o w y  „ L a t a r n i ­
c y ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 

„13  M U Z ”  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 — s p o t -  D z ie n n ik  T V ,  20 M a g a z y n  k u l t u -  
k a n ie  z a k t o r a m i  T r e a t r u  W s p ó łc z e s  r a ln y  „ P e g a z ” , 20.45 P r o g r a m  r o ż ­
n e g o  z W - w y  H .  K o s s o b u d z k ą  i  W . r y w k o w y  n a  „ D z ie ń  G ó r n ik a ” . P r z y  
M ic h n ik o w s k im  g .  17; s o b o ta :  „ B a r  s o b o c ie  p o  r o b o c ie ” , 22.05 D z ie n -  
b u r k a ”  g .  20; N O T  —  W o j.  P o l .  67 n i k  T V ,  22.20 W ia d o m o ś c i s p o r to -
—  c z y n n y  o d  g .  33—23; s o b o ta :  d a n -  w e , 22.25 F i lm  „ P o d r ó ż  d o  B ia r -  
s in g  g . 19; T P P R  —  W o j.  P o l .  66 —  r i t z ” , p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  
f i l m  „ J e d e n  d z ie ń  s z c z ę ś c ia ”  g .  18, n a  D O B R A N O C .
20 —  r-a dz . o d  l a t  16 —  p a n o r a m .
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P I N O K IO  —  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
B o h .  W a r s z a w y  55 —  c z y n n y  o d
g .  1 7 -3 2 ; s o b o ta :  w ie c z o re k  ta n e c z  13.30 „ J e g o  w i e l k i  p r z y ja c ie l ” , 17.20 
n y  g . 19; Ł Ą C Z N O Ś C I  —  D w o r c o -  G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17.30 
w a  20 —  p r o je k c ja  f i l m ó w  o ś w ia -  P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  10—12, 
to w y c h  g . 18; s o b o ta :  w ie c z o r e k  jg  O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.15 
ta n e c z n y  g . » ;  P I W N IC A  —  N ie -  S p o r t ,  18.35 T e ie r e k la m a ,  18.50 
p o d le g ło ś c i 18 —  d a n s in g  g .  19 ( s o -  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 P r o  
b o ta ) ,  K L U B  P A P IE R N I  — S t ó ł -  g r a m  d la  m ło d z ie ż y ,  19.25 P ro g n o z a  
c z y n s k a  134 —  f i l m  „ S k a m ie n ia ły  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a ­
ła ś ”  g .  19-30; s o b o ta :  w ie c z o r e k  t a -  r z e ń , 20 F i lm  o  te m a ty c e  s p o r to -  
n e c z n y  g .  19. w e j ,  21.25 „ P o d a r u n k i ” , 21.55 K r o -

_________ ___________________________ n i k  a , 22.10 „ R e w iz ja ” .

y jy s T a c o y S O B O T A

Biuro 
Ogłoszeń 
tel. 428-62

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  10.35 F i lm  o  te m a ty c e  
s p o r to w e j,  12 „ P o d a r u n e k ” , 12.30 

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — R y tm y  P o łu d n io w e j  A m e r y k i ,  14.15 
r z e ź b a  p o m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a .  O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  14.20 T e le  
X V I I I —X X  w ie k u ,  re n e s a n s o w e  s t r o  r e k la m a ,  14.35 „ Z ło t a  g a le r ia ” , 16 
Je k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 9— 15; „ O p o le  65” , 16.30 W id o w is k o  d la
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  d z ie c i  o d  l a t  6, 17 W ia d o m o ś c i,
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  17.05 K u c h m is t r z  T V  p o le c a , 17.30 
Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  R e p o r ta ż  z  m e c z u  p i łk a r s k ie g o ,  
i m o n e ty  . n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  18.35 „ F a k t y  i  te n d e n c je ” , 18.50 P o -  
w s p ó łc z e s n a  p la s t y k a  m a r y n is t y c z -  z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 T e le  
n a  g . 9— 15; „1 3  M U Z ”  —  P l .  Z o ł -  B - Z ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o -  
n ie rz a  2 — m a la r s tw o  R . K l i m -  n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 R y tm y  
c z e w s k ie g o . n a  p ią tk ę ,  21.10 F i lm  „ W v z n a n ie

F e l ik s a  K r u l l a ” , 22.50 K r o n ik a .

Kto zna język serbski?
R E D A K C J A  „ K a r i e r a  S z c z e c iń s k ie  

g o ”  p r o s i  o s o b ę , z n a ją c ą  ję z y k  
s e r b s k i,  o  p o r o z u m ie n ie  s ię  t e le fo ­
n ic z n e  ( te ł .  457-41) z  r e d a k c ją .  C h o ­
d z i  o  p r z e t łu m a c z e n ie  te k s tó w  z  j ę ­
z y k a  s e r b s k ie g o  a a  p o ls k i .

Odczyt dr Klechy 
w „Klubie Morskim“
D Z IŚ  o  g o d z . 18.15, w  K lu b ie  M o r  

s k im  p r z y  u l .  .M a ło p o ls k ie j  23, d r  
Ig n a c y  K L E C H A  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  
„ C h o r o b y  k w a r a n ta n n o w e  i  i c h  z n a  
c z e n ie  w  ż e g lu d z e  m ię d z y n a r o d o ­
w e j ” . B ę d z ie  to  o d c z y t  in a u g u r a ­
c y jn y  u n iw e r s y te t u  d la  k ó i  r o d z in  
m a r y n a r z y  1 r y b a k ó w .  W s tę p  w o l ­
n y .

K ro n ika
iry p a d k ó ir
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m , n a  

s t a c j i  P K P  —  S t a r y  K lu k o m ,  p o w .  
C h o s z c z n o , p o d c z a s  p r z e c h o d z e n ia  
p r z e z  t o r y  w p a d ła  p o d  p o c ią g  p o s ­
p ie s z n y  r e la c j i  O ls z ty n  —  S zcze ­
c in ,  6 2 - le tn ia  m ie s z k a n k a  S ta re g o  
K lu k o m ia  — H e le n a  G . K o b ie ta  p o  
n io s ła  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .  D o c h o ­
d z e n ie  w  to k u .

O  G O D Z . 18.15 n a  s k r z y ż o w a n iu  
A L  M . B u c z k a  1 p l .  O d ro d z e n ia  
w p a d ł  p o d  t r a m w a j ,  p o n o s z ą c  
ś m ie r ć  n a  m ie js c u  —  6 - le t n i  S te ­
fa n  H . G o d n y m  n a p ię tn o w a n ia  
J e s t f a k t ,  iż  w e z w a n y  n a  m ie js c e  
w y p a d k u  le k a r z  p o g o to w ia  n ie  
m ó g ł p r z e d o s ta ć  s ię  p r z e z  z b i t y  
t ł u m  g a p ió w ;  d o p ie r o  M O  z  t r u ­
d e m  u t o r o w a ła  m u  d ro g ę .

W  K O T Ł O W N I  c .o . p r z y  u l .  P o d ­
h a la ń s k ie j  u le g ł  ś m ie r te ln e m u  p o ­
r a ż e n iu  p r ą d e m  p a la c z  —  2 5 - łe tn l 
J ó z e f  Z .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

D Z IŚ  r a n o  n a  u l .  K o m u n y  P a r y ­
s k ie j  w p a d ła  p o d  a u to b u s  M P K  
m ie s z k a n k a  t e j  u l i c y  —  A u r e l ia  G . 
C ię ż k o  r a n n ą ,  n ie p r z y to m n ą  k o b ie ­
tę  p r z e w ie z io n o  d o  k l i n i k i  p r z y  u l .  
U n i i  L u b e ls k ie j .

W  M A G A Z Y N IE  p o d r ę c z n y m  p r z y  
c h o d n i  r e jo n o w e j  p r z y  u l .  S ta r z y ń ­
s k ie g o  w y b u c h ł  w c z o r a j  •p o  p o łu d ­
n i u  p o ż a r .  Z n is z c z e n iu  u le g ło  o k .  
200 ż a r ó w e k  i  r e g a ły .  S t r a t y  o c e ­
n ia  s ię  n a  4 ty s .  z ł .  P r z y c z y n ę  p o ­
ż a r u  b a d a  s t r a ż  i  M O .

<ap)

S Z P IT A L E  ( p ią t e k  i  s o b o ta )
I I  K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o r z a n y ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z I E C K A  — ś w .  W o jc ie ­
c h a  7 —  g .  19—7 r a n o .

A P T E K r

N R  7 —  5 L io c a  7 —  t e l .  443-38; 
N R  46 —  W ie lk a  17 — t e l .  372-75: 
N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 — te l.  
422-46.

S O B O T A
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  102 — te l.  730-44; 
N R  5 —  N a r u s z e w ic z a  11 —  te l .  201-64; 
N R  33 —  P l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  
345-51.

Komunikat MO
O r g a n a  M O  p o s z u k u ją  H a l in y  J ę  

d r z c jc a y k  z  d .  K a m iń s k ie j ,  c . S ta ­
n is ła w a  i  B r o n is ła w y ,  u r .  5 . I I  
t9 4 * r .  R y s o p is :  w z ro s t  187 c m , 
s z c z u p le j b u d o w y  c ia ła ,  w ło s y  
b lo n d ,  c z ę s to  fa rb o w a n e  w  r ó ż n y c h  
o d c ie n ia c h ,  t w a r z  o w a ln a ,  o c z y  n ie  
b ie s k ie ,  u ż y w a  cz a s e m  o k u la r ó w  
z e  z w y k ły m i  s z k ła m i,  n a  p r a w y m  
p o l ic z k u  m a ła  b l iz n a .

W y m ie n io n a  z a w ie ra  z n a jo m o ś c i 
z  m ło d y m i  k o b ie ta m i,  k r a d n ie  d o ­
w o d y  o s o b is te  i  ś w ia d e c tw a  s z k o l­
n e , w k le ja  w ła s n e  z d ję c ia  a  n a ­
s tę p n ie ,  p o s łu g u ją c  s ię  c u d z y m i d o  
k u m e n ta m i  u b ie g a  s ię  w  w y d z ia ­
ła c h  z a t r u d n ie n ia  i  k o m ó r k a c h  k a  
d r o w y c h  o  p r a c ę  w  h a n d lu .

P o  o t r z y m a n iu  p r a c y ,  d o k o n u je  
o s z u s tw  i  k r a d z ie ż y  n a  s z k o d ę  in ­
s t y t u c j i  s p o łe c z n y c h  o ra z  o só b  p r y  
w a tn y c h .  Z a  p o w y ż s z e  p rz e s tę p ­
s tw a  p o s z u k iw a n a  je s t  l is te m  g o ń ­
c z y m  p rz e z  p r o k u r a t u r y  w  K a t o ­
w ic a c h  i  K r a k o w ie .

O s trz e g a  s ię  z a k ła d y  p r a c y  p rz e d  
a n g a ż o w a n ie m  w y m ie n io n e j  d o  p ra ­
c y ,  a  o s o b y  p r y w a t n e  p r z e d  p r z y ­
ję c ie m  j e j  n a  s u b lo k a to r s tw o .

K t o k o lw ie k  z n a  m ie js c e  p o b y t u  
p o s z u k iw a n e j  p ro s z o n y  je s t  o  p o ­
w ia d o m ie n ie  o  t y m  n a jb l iż s z e j  je d ­
n o s tk i  M O . R ó w n o c z e ś n ie  o s t rz e ­
g a  s ię ,  że  z a  u k r y w a n ie  p o s z u k i­
w a n e j  lu b  u d z ie le n ie  j e j  p o m o c y  
w  u k r y w a n iu ,  g r o z i k a r a  p o z b a w ię  
n ia  w o ln o ś c i  d o  l a t  p ię c iu .

W Y D A W C A ;  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  t A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , o l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8: r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e c a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  423-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14 P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w o ła t  n a  k o n to  P K O  N r  )0-3-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o o r r e d z a ja c e g o  o k re s  p r e ­
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„Słowiki“ 
z wizytą

u I  sekretarza KW

A. Walaszka
Delegacja chóru chłopięcego 

„Szczecińskie S ło w ik i”  p rzy ję ­
ta  została w czora j przez I  se­
kre ta rza  K W  PZPR — posła 
A n toniego W A L A S Z K A , k tó re  
•mu chłopcy w ręczy li w iązankę 
kw ia tó w  i pam ią tkow y album  
ze zd jęciam i z występów 
chóru. . Delegacja „Szczeciń­
skich S łow ików ”  podziękowała 
za dotychczasową pomoc i  opie 
kę w ładzom  p a rty jn y m  oraz 
opow iedzia ła o planach arty- 
stycznych chóru na rok  p rzy ­
szły. (D yl)

Specjalizacja gastronomicznych kuchni

Potrawy polskie
w „Kameralnej“  i „Śródmiejskiej 
Węgierskie w „Balatonie“

S ZC ZE C IŃ SK A gastronom ia zdecydowała się na specjaliza­
cję kuchn i. Postanow iła , że kucharze z poszczególnych restau­
ra c ji,  będą się specja lizow a li w  przyrządzaniu dań z określo­
nego mięsa, np. d rob iu  lu b ' ryb , albo w  gotow aniu po traw  t y ­
powych d la  n ie k tó rych  kuchn i narodowych. Skąd tak ie  posta­
nowienie?
W y n ik ło  ono g łów n ie  z po- łożenia, że o ile  należy dążyć 

trzeby doskonalenia k w a lif ik a -  do wzbogacania um ie jętności 
c j i  p racow n ików  i  w yda jnośc i kucharzy, to  szybciej i  lep ie j 
ich pracy i  po to, aby poda- w p ra w ią  się o n i przyrządzając 
wane po tra w y  b y ły  lepsze i 
smaczniejsze. D yre kc ja  SZG 
wyszła ze słusznego chyba za-

SZCZECINS35I „M o tozby t”  o trzym a ł ostatn io z NRD partię  
trzyko ło w ych  w ózków  d la  in w a lid ó w . Są to  pojazdy n iezm ie r­
nie poszukiwane. Ze względu na c iąg ły  ich brak, p rzydz ia ł 
odbywa się poprzez W ydzia ł Z d row ia  d la na jba rdz ie j potrze­
bujących inw a lidów .

Na zd jęc iu : pracow nicy „M o tozby tu ”  podczas technicznego 
przeglądu wózków.

Foto: S. Cieślak

Studencki wolny czas

Go robisz po zajęciach?
Jak spędza ivo'ne chw ile  stu 

dent Szczecina? Odpowiedź nie 
jest ła tw a. Jedno jest pewne, 
że społeczność studencka dz ie li 
się pod tym  względem na k i l ­
ka grup. S próbu jm y dokonać 
n ie  wiążącego podzia łu:

—  „ N A U K O W C Y ”  — to  ci, 
k tó rzy  bez reszty tra k tu ją  pod 
ję te  studia na serio . P iln ie  ko­
rzysta ją z w ykładów , ćwiczeń 
i  wszelkiego typu  pomocy na­
ukow ej. M ają  czas na odw ie ­
dzanie b ib lio te k i. Oczywiście 
to  b. dobrze, ale „ naukow cy”  
niechętnie korzysta ją z rozry ­
w ek i  rozsądnego relaksu.

—  „ Z A R A D N I”  — to  już
bardzo duża grupa. Uczą się 
dobrze, ale wychodzą z założe­
n ia , że w  okresie studiów  na­
leży znaleźć czas również na 
inne przyjem ności. W ie lu  z 
nich. w  zależności od typu u - 
czelni czy w ydzia łu , w o lny  
czas przeznacza na pracę do­
ryw czą  w  ..B ra tn iaku” , Um ie­
ję tn ie  w yda ją  swoje oszczęd­
ności. Chodzą do kina, na w ie ­
czorki taneczne i  im prezy roz 
rywkowe. Rzadziej natom iast 
do teatru.

—  „S O B K I” . Są też i  tacy. 
Chodzą w łasnym i ścieżkami. 
Nie m ają kolegów. Otaczają ta ­
jem nicą. swoje zam iłowania i 
p lany. To n ie liczna grupa.

—  „P IW O SZE” , „PO KER ZYS - 
C I” , „N IE R O B Y ” . T rudno oczy 
wiście tych w szystkich sprowa­
dzić do jednego m ianow nika. 
N a pewno jednak ich wspólną  
cechą jest trw on ien ie  wolnego 
c\asu. S p ija ją  h e k to litry  k iep­
skiego p i wa d la  uciechy i  „ ra u ­
sza” . Z  podkrążonym i oczami, 
po nieprzespanych nocach przy  
chodzą na w yk łady . W ylegują

się w  akademilcach, lu b  ivalę- 
sają się bez określonego celu 
po u licach m iasta.

K lu b y  studenckie są prze­
pełnione jedynie w  dn i dansin 
gowe. Im prezy ku ltu ra lno -ośw ia  
towe cieszą się znacznie m n ie j 
szym powodzeniem. W  sumie 
z placówek tych korzysta n ie ­
w ie lk i procent studentów. Ze­
społy artystyczne skupia ją 300 
osób (w  tym  rów nież absolwen 
tów).

PS. Nazwy cytowanych grup  
pochodzą z gw ary  studentów  
Szczecina. Co zaś do podziału  
społeczności studenckie j na 
grupy... a może tak  nie jest???

<Boz)

Kro n ik ą d  nią
P O W R O T  Z  J U G O S Ł A W II

R E D A K T O R  n a c z e ln y  „ K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” , Z d z i­
s ła w  C Z A P L IŃ S K I  p o w r ó c i ł  
z  w i z y t y  w  J u g o s ła w ii ,  g d z ie  
p r z e b y w a ł  w  r a m a c h  m ię d z y ­
n a r o d o w e j  w y m ia n y  s to w a r z y  
sze ń  d z ie n n ik a r s k ic h .

U R O C Z Y S T E
P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E

W  Z W I Ą Z K U  z  X - le c ie m  
d z ia ła ln o ś c i  K a te d r y  i  K l i n i ­
k i  F t i z ja t r y c z n e j  P A M  o d b ę ­
d z ie  s ię  j u t r o  o  g o d z . 11 w  
s a l i  w y k ła d o w e j  K l i n i k i  p r z y  
u l .  A r k o ń s k ie j ,  4 u r o c z y s te  p o  
s ie d z e n ie  n a u k o w e ,  n a  k t ó ­
r y m  o k o l ic z n o ś c io w e  r e f e r a t y  
w y g ło s i  p r o f .  d r  m e d . Z b ig ­
n ie w  G A R N U S Z E W S K I.

O T W A R C IE  R O K U  
S Z K O L E N IO W E G O  W  P U Ł K U  

O T K
S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  J . 

O S T R Z Y 2 E K  u c z e s tn ic z y ł  w  
u r o c z y s to ś c i  o t w a r c ia  r o k u  
s z k o le n io w e g o  w  p u łk u  O b ro  
n y  T e r y t o r ia ln e j  K r a ju .  W  je d  
n o s tc e  o d b y ło  s ię  n a s tę p n ie  
s p o tk a n ie  g o ś c i z d o w ó d z ­
tw e m  p u łk u  O T K , w  cza s ie  
k tó r e g o  o m a w ia n o  p r o b le m y  
w y c h o w a n ia  o d b y w a ją c y c h  
s łu ż b ę  ż o łn ie r z y .

K O M IS J E  O B R A D U J Ą
Z W O Ł A N E  z o s ta ło  p o s ie d z e ­

n ie  K o m is j i  Z d r o w ia ,  P o m o ­
c y  S p o łe c z n e j i  Z a t r u d n ie n ia  
W R N , k tó r e  p o d  p r z e w o d n ic ­
tw e m  r a d n e j  d r  A d e l i  W A J -  
S K O L - B R A W M A N  d o k o n a  an a  
l i z y  p r a c y  W y d z ia łu  Z a t r u d ­
n ie n ia .  Z b ie rz e  s ię  r ó w n ie ż  
K o m is ja  R o ln ic t w a  W R N , k t ó  
r a  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  r a d ­
n e j  N in y  C H A R Y T O N IA K  oce  
n i  w y n i k i  n ie d a w n e j  k o n t r o l i  
w  te re n ie ,  m a ją c e j  n a  c e lu  
u s ta le n ie  c z y  p o w ia to w e  G S -y  
n a le ż y c ie  z a o p a t r z y ły  s ię  w  
n a w o z y  s z tu c z n e  d la  r o l n i c ­
tw a .

W C Z O R A J  p r z y b y ła  d o  S zcze  
c in a  3 -o s o b o w a  d e le g a c ja  K o ­
m it e t u  M ie js k ie g o  S E D  z  R o -  
s to c k u .  C z ło n k o w ie  d e le g a c j i  
in te r e s u ją  s ię  g łó w n ie  p r a c ą  
s z c z e c iń s k ic h  o r g a n iz a c j i  p a r ­
t y jn y c h  w  m a ły c h  z a k ła d a c h  
p r a c y ,  m .  i n .  w  h a n d lu  i  
s p ó łd z ie lc z o ś c i.

O b e c n a , 3 - d n io w a  w iz y ta  g o  
ś c i n ie m ie c k ic h  w  n a s z y m  
m ie ś o ie  o d b y w a  s ię  w  r a ­
m a c h  s y s te m a ty c z n y c h  k o n ta k  
t ó w  i  w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  
m ię d z y  in s ta n c ja m i  p a r t y j n y ­
m i I t o s to c k u  i  S z c z e c in a .

Z e b r a ł  (a )

ty lk o  określony rodzaj dań, niż 
gotu jąc wszystkiego po trochu. 
Ponadto, z pun k tu  w idzenia 
konsumenta, specjalizacja jest. 
korzystna i  stosowana na ca­
ły m  świecie.

O to  j a k  p r z e d s ta w ia ją  s ię  z a m ie ­
r z e n ia  o d n o ś n ie  s p e c ja l iz a c j i  k u c h ­
n i  n ie k tó r y c h  r e s ta u r a c j i .

W  d y r e k c j i  S Z G  z e b r a n o  i  o p r a ­
c o w a n o  r e c e p tu r y  ty p o w e  d la  k u c h  
n i  p o ls k ie j  ( ta k ,  ta k ,  t o  c o  t e r a z  
o f e r u ją  n a m  w  lo k a la c h  t o  z le p e k  
p o t r a w  z  k i l k u n a s t u  k u c h n i) .  W  
p r z y r z ą d z a n iu  ty p o w y c h  p o t r a w  
p o ls k ic h  b ę d z ie  s ię  s p e c ja l iz o w a ła  
r e s ta u r a c ja  „ K A M E R A L N A ”  ( I  
k a t . )  i  „ Ś R Ó D M I E J S K A ”  ( I I  k a t . ) .  
P o s ta ra n o  s ię  r ó w n ie ż  o p r z e p is y  
z k u c h n i  w ę g ie r s k ie j . .  K u c h n ią  t a ­
k a ,  j a k  i  z a k ła d e m  u r z ą d z o n y m  
c z ę ś c io w o  w  s t y lu  w ę g ie r s k im  b i ­
d z ie  d z is ie js z y  „ ę a f e - C lu b ” , k t ó r y  
z  d n ie m  1 s ty c z n ia  z m ie n ia  n a z w ę  
n a  „ B A L A T O N ” .

N a jw ię k s z y  w y b ó r  d a ń  r y b n y c h  
z n a jd z ie  k o n s u m e n t  w  ju ż  ś p e c ja l i  
ż u ją c e j  s ię  w  ic h  p r z y r z ą d z a n iu  
r e s ta u r a c j i  „ A t l a n t y c k a ” . P o n a d to  
d y r e k c ja  S Z G  z a m ie r z a  w  J e d n y m  
z b a r ó w  u r z ą d z ić  s m a ż a ln ię  r y b .  
K u c h n ię  ja r s k ą  ju ż  p r o w a d z i  r e ­
s ta u r a c ja  „ Ś T A R C P O L A N K A ” . W  
p r z y s z ło ś c i ta k ż e  r e s ta u r a c ja  
„ R Y D Z ”  b ę d z ie  o fe r o w a ła  p rz e d e  
w s z y s tk im  d a n ia  b e z m ię s n e . A m a to  
r z v  p o t r a w  z  d r o b iu  b ę d ą  s ię  m o ­
g l i  s to ło w a ć  w  r e s ta u r a c j i  „ A R T Y ­
S T Y C Z N A ” , n a to m ia s t  w  „ P A L O -  
M I E ”  p r o d u k c ja  m a  s ię  o p ie r a ć  
g łó w n ie  n a  d a n ia c h  z d r o b iu  i  d z i 
k ie g o  p ta c tw a .  P o t r a w y  z p o d r o ­
b ó w  b ę d ą  s p e c ja ln o ś c ią  k u c h n i  re  
s ta u r a c j i  „ W A R S Z A W S K A ”  o ra z  
„ B A Ł T Y K ” , a d a n ia  p ó łm ię s n e  m a  
ją  p rz e w a ż a ć  w  ja d ło s p is ie  „ T E L I  
M E N Y ”  i  „ Ż A C Z K A ” .

P L A N Y  te mogą jednak nie 
u jrzeć św ia tła  dziennego jeże li 
n ie pop raw i się współpraca ga- 
stronom ików  z dostawcam i to ­
w a rów . T ym  problem om  sporo 
m iejsca poświęcono w  dyskusji 
ja ka  odbyła się podczas ostat­
n ie j kon fe renc ji pa rty jn o -e ko - 
nom icznej w  SZG, a w  k tó re j 
uczestniczyli także przedstaw i­
ciele poszczególnych branżo­
w ych h u rto w n i. Na jw iększe za­
strzeżenia budzi praca Z ak ła ­
dów M ięsnych, W arzyw -O w o- 
ców, WPHS, Szczecińskiej Spół 
dz ie ln i M leczarskie j i  innych.

W a lka  o tow ar, ja k ą  n ie jed ­
nokro tn ie  gastronom icy muszą 
toczyć, nie sprzy ja  dobre j i r y t ­
m icznej pracy. D latego teraz, 
u progu wprow adzan ia specja­
liz a c ji restaurac ji, popraw a me­
tod pracy dostawców jest szcze 
go ln ie  p iln a  i konieczna. N ie 
może się bow iem  zdarzyć, aby 
w  zakładzie specja lizu jącym  się 
w  danej po traw ie  zabrakło je j, 
bo na czas n ie dostarczono p ro ­
duktów . (aż)

lesfopi zdaniem
K in o  o b ja z d o w e  Z a r z ą d u  G łó w n e  

g o  U k r a iń s k ie g o  T o w a r z y s tw a  S oo  
ł e c z n o - K u l t u r a ln e g o  w y ś w ie t l i  d z iś . 
w  p ią te k  o  g o d z . 20, w  s a l i  T S K Ż  
p r z y  u l .  S ło w a c k ie g o  2, f i l m  p r o ­
d u k c j i  r a d z ie c k ie j ,  w  w e r s j i  u k r a iń  
s k le j  p t .  „ C le n ie  z a p o m n ia n y c h  
p r z o d k ó w ” .

ludzieXX-lenia

Więcej śmiałości...
—  M ę ż c z y ź n i p rz e s ą d z a ją  o 

t y m ,  g d z ie  j e s t  m ie js c e  k o b ie ­
t y ,  g d z ie  z n a jd z ie  o n a  s w o je  
s zczę śc ie  —  m ó w i  m g r  A n n a  
N o w a k  i  t y m  z d a n ie m  z a c z y n a ­
m y  r o z m o w ę  n a  a k t u a ln y  o b e c  
n ie  t e m a t .  L ig a  K o b ie t  p r z y ­
g o to w u je  s ię  d o  o b c h o d u  s w e ­
go  X X - le c ia ,  a  p a n i  A n n a  je s t  
d łu g o le tn ią  d z ia ła c z k ą  t e j  o r g a ­
n iz a c j i  i  b o jo w n ie z k ą  —  je ż e ­
l i  n a z w a  t a  n ie  b r z m i  d z is ia j  
n ie c o  a r c h a ic z n ie  —  o  s p r a w y  
k o b ie t .

M g r  A n n a  N o w a k  je s t  z w y ­
k s z ta łc e n ia  e k o n e m is t k a ,  p e łn i  
f u n k c je  k ie r o w n ik a  d z ia łu  i n ­
w e s t y c j i  W K P G .

—  Z  d z ia ła ln o ś c ią  L i g i  K o b ie t  
z e t k n ę ła m  s ię  je s z c z e  p o d c z a s  
s tu d ió w  w  P o z n a n iu .  N ie  o d ­
g r y w a ła m  w  n ie j  r o l i  w  se n s ie  
k ie r o w n ic z y m ,  o b s e r w o w a ła m  
t y l k o  i  d o s z ła m  d o  w n io s k u ,  że 
je s t  to  je d y n a  o r g a n iz a c ja  w  
n a s z y m  k r a j u ,  p o p rz e z  k tó r ą  k o  
b ie t y  m o g ą  s ię  w y p o w ia d a ć  i  
d z ia ła ć .  M y ś lę  je d n a k ,  że  m im o  
iż  r ó w n o u p r a w n ie n ie  k o b ie t  
j e s t  j u ż  p r a w n ie  fa k te m  d o ­
k o n a n y m ,  t o  w  d z ie d z in ie  p r z e ­
k s z ta łc a n ia  ic h  ś w ia d o m o ś c i w  
k i e r u n k u  z w ię k s z a n ia  z a w o d o ­
w y c h  i  s p o łe c z n y c h  a m b ic j i  o r ­
g a n iz a c ja  n a s z a  m a  je s z c z e  w ie ­
le  d o  z r o b ie n ia .  Z r e s z tą  je ż e l i  
j u ż  o t y m  m ó w im y ,  t o  c h y b a  
d u ż ą  r o lę  je s z c z e  d o  s p e łn ie ­
n ia  m a m y  w ś ró d . . .  m ę ż c z y z n . 
W ię k s z o ś ć  z  n ic h  n ie  m o ż e  je s z  
cze  p o g o d z ić  s ię  z  t y m ,  ż e  k o ­
b ie ta  n ie  je s t  s tw o r z o n a  t y l k o  
d o  o b s łu g i  r o d z in y .  T o ,  o c z y ­
w iś c ie ,  w y p ły w a  m o ż e  n ie  t y le  
z t r a d y c y jn e j  f o r m y  m y ś le n ia ,  
i le  z  w y g o d y  —  ż e b y  n ie  r z e c  
z  e g o iz m u . R ó w n o m ie r n e  r o z ­
ło ż e n ie  d o m o w y c h  o b o w ią z k ó w  
n a  b a r k i  m ę ż a  i  żonąr, u lż e ­
n ie  j e j  w  p r a c y  d o m o w e j,  w y ­
c h o w y w a n iu  d z ie c i  —  o to  w  
ja k i m  k ie r u n k u  p o w in n y ś m y  
„ w y c h o w y w a ć ”  n a s z y c h  m ę ż ­
c z y z n . T o  co  m ó w ię  n ie  je s t  
z re s z tą  o d k r y w c z e ,  a le '-  c ią g le  
je d n a k  a k tu a ln e .

—  A  je ż e l i  c h o d z i o  in n e  z a ­
d a n ia  L ig i  n a  n o w e  X X - le c ie ?

—  M y ś lę ,  ż e  c h y b a  m u s im y
d ą ż y ć  d o  u m o c n ie n ia  w ię z i  o r ­
g a n iz a c y jn e j,  z w ła s z c z a  je ż e l i  
c h o d z i o  K o ła  L i g i  K o b ie t  w  
z a k ła d a c h  p r a c y .  O d c z u w a  s ię  
je s z c z e  b r a k  ś m ia ło ś c i w  k o n ­
k r e t n y m  s ta w ia n iu  z a g a d n ie ń  i  
p o s tu la tó w  z w ią z a n y c h  z p r a ­
c ą  z a w o d o w ą  k o b ie t .  A łe  i to  
n ie  j e s t  be z  p r z y c z y n y .  Z a w ­
sze  p r z e w a ż n ie  c z e k a m y  n a  „ o d  
g ó r n e  z a r z ą d z e n ia ” , a  p rz e c ie ż  
i n i c ja t y w a  p o w in n a  n a le ż e ć  d o  
k o b ie t .  (hs )

„Praktyczna Pani“ -  do u s ł u g !
„P A N IĄ ”  nad „P ra k tyczn ym i P a n iam i" — ośrodkam i usłu­

gow ym i PSS — jest H e lena G R YS KO W A — kie r. dzia łu  spo- 
łeczno-samorządcwego spó łdz ie ln i „R obo tn ik ” . O środków nie 
trzeba już chyba przedstaw iać. Tysiące szczecinianek korzysta 
z ich usług i chw ali je- sobie. Przedstaw iam y zatem  ich orga­
n iza to rkę  i  p rosim y o k ilk a  słów o swej pracy.

—  W  P S S  p r a c u ję  o d  1951 r . ,  a  m o im  z a d a n ie m  o d  p o c z ą tk u  b y ło  
o r g a n iz o w a n ie  ró ż n y c h  f o r m  p o m o c y  p r a c u ją c e j  k o b ie c ie  w  p r o w a ­
d z e n iu  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o ,  w  r a c jo n a ln y m  i  o s z c z ę d n y m  go ­
s p o d a r o w a n iu  r o d z in n y m  b u d ż e te m . N a  p o c z ą tk u  o r g a n iz o w a l iś m y  
k u r s y  k r o j u  i  s z y c ia ,  z c z a s e m  u t w o r z y l iś m y  w y p o ż y c z a ln ie  s p r z ę tu  
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o ,  p o te m  w p r o w a d z i l iś m y  k u r s y  d z ie w ia r s k ie .  
W  1963 r .  p o w s ta ły  p ie rw s z e  o ś r o d k i  „ P r a k t y c z n a  P a n i ” , w  k t ó r y c h  
s z c z e c in ia n k i  m o g ą  z le c a ć  w y k o n a n ie  r ó ż n o r o d n y c h  u s łu g  b ą d ź  k o ­
r z y s ta ć  z o r g a n iz o w a n y c h  ta m  k u r s ó w .  O s ta tn io ,  w  z w ią z k u  z d u ­
ż y m  z a p o t rz e b o w a n ie m  n a  u s łu g i  k r a w ie c k ie  z w ię k s z y l iś m y  l ic z b ę  
k r a w c o w y c h  z a t r u d n io n y c h  w  o ś r o d k a c h .  N a  u s z y c ie  u b io r u  n p .  n ie  
t r z e b a  te ra z  c z e k a ć  d łu ż e j  n iż  3—5 d n i .

— O ile  w iem , to  PSS prow adzi rów nież pracę z dziećmi. 
M am  na m yś li spółdzie ln ie uczniowskie.

— W  S z c z e c in ie  is t n ie je  57 s p ó łd z ie ln i  u c z n io w s k ic h  z  c z e g o , n ie ­
s te t y ,  t y l k o  36 p r a c u je .  P o z o s ta łe  a lb o  n ie  m a ją  o d p o w ie d n ic h  p o ­
m ie s z c z e ń  w  s z k o ła c h ,  a lb o  n ie  m a  c h ę tn e g o  n a u c z y c ie la  d o  p o d ję c ia  
f u n k c j i  o p ie k u n a .  W  s z k o ln y c h  s k le p ik a c h ,  w  z a le ż n o ś c i o d  in w e n c j i  
u c z n io w s k ie g o  z a r z ą d u  s p rz e d a w a n e  są  a r t y k u ł y  s z k o ln e ,  c ia s tk a ,  
s ło d y c z e , d r u g ie  ś n ia d a n ia ,  D o  n a j le p s z y c h  s p ó łd z ie ln i  n a le ż y  „ K L A K ­

S O N ”  w  T e c h n ik u m  S a m o c h o d o w y m , „ K O T W IC A ”  w  T e c h n ik u m  
B u d o w y  O k r ę tó w  i  Z a s a d n ic z e j S z k o le  B u d o w y  O k r ę tó w ,  „ M I S ”  w  
s z k o le  n r  24 i  „ Ż A C Z E K ”  w  s z k o le  n r  1. N ie z a le ż n ie  o d  k o r z y ś c i  
h a n d lo w y c h  s p ó łd z ie ln ie  u c z n io w s k ie  p o z w a la ją  w y r a b ia ć  u  m ło d z ie ­
ż y  p o s z a n o w a n ie  m ie n ia  s p o łe c z n e g o  i  u m ie ję tn o ś ć  w s p ó ln e j  p r a c y .

__ Należy zatem żałować, że w szystkie szkoły nie mogą
poszczycić się dobrze pracu jącym i spółdzie ln iam i. W arunk i 
ich  urucham iania (PSS udziela specjalnego kredytu) i  korzyści 
ja k ie  może odnosić cała m łodzież szkoły np. m ożliwość zaku­
pu śniadania czy potrzebnego zeszytu pow inny zdopingować 
nauczycieli do podjęcia się fu n k c ji opiekuna. P rosim y jeszcze 
o in fo rm ac je  w  sprawie PSS-owskich pun któw  pom ocy w  
odrab ian iu  le kc ji.

—  K a ż d e g o  r o k u ,  n a jc z ę ś c ie j w  l u t y m  p o  p ó łro c z u ,  o r g a n iz u je m y  
w  s z k o ła c h  p u n k t y  p o m o c y  d z ie c io m  n a s z y c h  c z ło n k ó w  w  o d r a b ia ­
n iu  le k c j i .  Z  k a ż d y m  r o k ie m  r o ś n ie  l ic z b a  ta k ic h  p u n k t ó w .  O s ta tn io  
b y ło  ic h  12.

—  W racając do „P rak tyczn ych  Pań” . Czy zamicsrzacrle roz­
w ija ć  sieć tych  ośrodków?

—  O b e c n ie  je s t  w n ic h  t a k  c ia s n o , że  p o s ta n o w i l iś m y  z b u d o w a ć  
w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  4 n o w e  o ś r o d k i .  Z g o d n ie  z ż y c z e n ia m i m ie s z ­
k a n e k  p rz e d m ie ś ć  p o w s ta n ą  o n e  w  t y c h  r e jo n a c h  n a s z e g o  m ia s ta .

Rozm aw iała: (a i)


